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POZNAÑ, 23 marca.
Na wczorajszą, uroczystość urodzin nie

mieckiego cesarza zjechali się do Berlina wszy
scy panujący z północnych Niemiec niemal w kom
plecie, by uświetnić obecnością swą tę uroczystość, 
a zarazem zadokumentować, iż pojmują dobrze wa- 
zalskie swe do cesarza stanowisko i chętnie zado- 
walniają się pozostawionemi im okruchami mo- 
narszćj władzy. Nie stawili się natomiast ani król 
bawarski, ani król wyrtembergski, bo jeden i dru
gi godzą się wprawdzie z położeniem swóm i z 
faktem dokonanym, ale nie okazują w niczćm chę
ci uprzedzenia losu, jaki ich czeka.

Przy przemówieniu do zebranych na powin
szowanie jenerałów wypowiedział cesarz Wilhelm 
niedwuznacznie, jak wielkie znaczenie przywięznje 
do przyjęcia bez zmiany rządowego projektu do 
prawa wojskowego przez parlament. Okoliczność 
ta zbija dostatecznie pogłoskę, podawaną przez 
niektóre dzienniki, jakoby rząd skłonny był do 
kompromisów i bynajmniój nie upierał się przy za
chowaniu bez zmiany paragrafu l projektu. Ow- 
szćm, zdawałoby się według przemówienia tego, iż 
Kreuz-Ztg wcale nie była tak źle poinformo
wana, donosząc, że w razie nieprzyjęcia paragra
fu onego według projektu rządowego łatwo przyjść 
może do rozwiązania parlamentu.

Po szczęśliwym załatwieniu przesilenia mini- 
steryalnego w Węgrzech odracza się sejm wę
gierski na czas niejaki, by nastręczyć nowym mi
nistrom sposobność do rozpatrzenia się i zoryen- 
towania w swych wydziałach.

Z Francyi donoszą, że marszałek Mac Ma
hoń jest mocno niezadowolony z swego osobistego 
położenia, a zaniepokojony położeniem kraju. Miał 
on to wypowiedzieć jawnie przy sposobności kilko- 
godzinnćj narady ministrów, odbytćj dnia 19 bm., 
a nawet wyrazić niezadowolenie z niedość stanow
czego okrralenia znaczenia septeunatu w odpowie
dzi księcia de Broglie na przemówienie posła Ca- 
zenave. Dowodziłoby to pewnćj niekonsekwencyi ze 
strony pana marszałka-prezydenta, boć bezpośre
dnio po odpowiedzi onćj wystósował on do pana 
ministra spraw wewnętrznych podziękowanie za tak 
jasne określenie znaczenia i zadania septennatu. 
Książę de Broglie tymczasem zdobywa się na wysi
lenia energii przeciw agitacyom bonapartystów, a 
nawet rozporządził złożenie z urzędów wszystkich 
merów, którzy się udali byli do Chislehurst na 
dzień 16 marca; los taki spotkał między innymi 
także księcia Padwy, który prawdopobnie cios ten 
zniesie z spokojem i pogodnym umysłem, w na
dziei, iż godność merowską zamieni kiedyś na tekę 
ministeryalną w bonapartystowskim gabinecie.

W Hiszpanii panuje wielkie oburzenie 
przeciwko rządowi francuskiemu z powodu pomo
cy, którćj karliści pod każdym względem od strony 
granicy francuskiej doznają. Ministeryalne dzien
niki madryckiego rządu zapowiadają nawet z po
wodu tego energiczne przedstawienia ze strony mi
nistra spraw zagranicznych, pana Sagasta, wobec 
wersalskiego rządu.

Jak z Nowego Jorku donoszą, wybuchło na 
wyspach Sandwich powstanie z przyczyny zmia
ny w osobie panującego: Parlament wybrał i ogło
sił królem księcia Kalakna, przeciw czemu pod
nieśli rokosz stronnicy królowćj wdowy Emmy. 
Przypuścili oni szturm do gmachu parlamentowe- 
go i podłożyli podeń ogień. Zdaje się, że na nie
zgodzie tćj skorzystają głównie Zjednoczone Stany 
Północnćj Ameryki, które od dawna pożądliwćm 
okiem spozierają na sandwichskie, wyspy, a teraz 
wśród niezgody domowój znajdą sposobność rozpo
starcia nad niemi swój potężnćj opieki.

List Ojca świętego do ks. Biskupa Trewir 
skiego, o którym w zeszłym numerze donosiliśmy, 
brzmi w przekładzie jak następuje:

Pius P. P. IX.
w,,v.„Teraz> Przewielebny Bracie, jesteśmy zmuszeni 
wszyioy ponowić skargi Jeremiasst nad Jerozolimą

za świętym Kościołem Bożym, a łzy nasze tóm większą 
mają gorycz, ponieważ najświętsza nasza religia niejedno
krotnie przez własne dzieci bywa deptaną, a pod zgrozą 
tą spustoszenia jęczy prawie cała kufa ziemska. Opłakane 
wszakże to położenie przedstawia świetniejszą wiarę i pro- 
mienniejszą chwałę tych, którzy wśród tylu prześladowań, 
niebezpieczeństw i udręczeń nie tylko nie opuszczają 
swych stanowisk, ale raczój wszystkiego się zrzekają 
dla imienia Chrystusa i nieulęknieni stawają do walki za 
sprawę sprawiedliwości. To tóż właśnie zjednało najza
cniejszym Biskupom Niemiec, ich wiernemu duchowień 
stwu i Indowi szczególną pochwałę ze strony wszechepi- 
skopatu, ze strony katolickiego świata, a nawet że stro
ny wszystkich mężów sprawiedliwych. I zaprawdę, w tóm 
okazuje się jawne zwycięstwo prawdy nad kłamstwem, 
w tóm objawia się ścisła łączność członków Chrystusa 
z zwidomą ich głową. To tóż jest, co Nas w Naszych 
udręczeniach dziwnie podnosi i krzepi i co dla Nas pod
wyższa wartość darów płynących od wiernych: boć oni 
zapominają widocznie o własnych utrapieniach, a zdają 
się troszczyć przedcwszystkiem o tę Stolicę Piotrową.

Dla tego tóż podarek, który nam z pismem Twóm 
poleciłeś, jest Nam szczególniój pocieszającym. 

;y on o serdecznóm przywiązaniu, które wśród 
własnych udręczeń dla tój św. Stolicy żywicie, o którą 
ostatecznie rozhiją się wszystkie spienione fale zburzone
go morza. Dla tego daje ono Nam tóż tę radosną nadzieje, 
że odniesiecie palmę zwycięstwa. Zresztą, tak samo, jak 
Chcystus krzyżem świat zwyciężył, tak i Wy w znaku 
tym świat zwyciężycie. Skutek ten gorąco upragniony 
wyniknie dla Was, jak się tego z pełnóm zaufaniem spo
dziewamy, w niedalekiój przyszłości.

Tymczasem udzielamy Tobie, Przewielebny Bracie, 
całemu duchowieństwu i Twemu wiernemn ludowi jako 
znak laski Bożój i zakład Naszój przychylności i Wasze
go uznania z całego serca apostolskiego błogosławieństwa.

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 26 lutego 1874, 
w 28 roku Naszego pontyfikatu.

Pius IX.

Schles. Kirchenblatt ogłasza list Ojca 
św. pisany do księcia Biskupa Wrocławskiego, 
który w polskim przekładzie brzmi, jak następuje: 

PIUS P. P. IX.
Czcigodny Bracie! Pozdrowienie i błogosławieństwo 

Apostolskie!
Otrzymaliśmy uniżone Twe pismo wraz z pobożne- 

mi darami, zebranemi przez Ciebie i słynne Bractwo, istnie
jące pod wezwaniem św. Archanioła Michała w Twój dye
cezyi. Im więcój poznajemy Twe, Czcigodny Bracie,opła
kania godne położenie, tóm więcój wzrusza Nas Twe do 
Nas przywiązanie i ten nowy dowód miłości i głębokiego 
szacunku, jaki Mi Twa dyecezya ponownie okazuje. Dla, 
tego przesyłamy Tobie, wspomnionemu Bractwu i wszy
stkim pobożnym dawcom wyrazy Naszego podziękowa
nia, i niechaj to Bóg poświadczy, któremu, pełni troski 
o Twoje i braci Twoich utrapienie sprawę Wasze co
dziennie polecamy. Zresztą, Czcigodny Bracie, wiadomą 
jest rzeczą, że Bóg Kościołowi Swemu nowy zamierza 
nadać blask, uświetnić go w wierze, miłości i cierpliwo
ści, ażeby szedł w ślady swego Boskiego Oblubieńca, 
który w świetności się okazał wtedy, kiedy ujrzał, że 
zbliżają się cierpienia i śmierć. Ale nie wątpimy, że Bóg 
Miłosierny, pomny na Wasze i wszystkich wyznawców 
modły i dzieła święte, pospieszy Wam na pomoc i obróci 
w niwecz zradzieckie sidła Waszych nieprzyjaciół. Tym 
czasowo zanosimy błagalne modły do Miłosierdzia Boże 
go, ażeby raczyło udzielić Tobie, Twemu duchowieństwu 
i ludowi pobożnemu wytrwałości i siły, ażebyście toczyć 
mogli tę walkę sprawiedliwą, błagamy Go dla Was o po 
ciechę i spokój, i jako znak łask wszelkich, i dowóć 
Naszego ku Tobie, Czcigodny Bracie, szczególniejszego 
przywiązania, udzielamy w Panu Tobie i ukochanym sy
nom Bractwa św. Archanioła Michała, jako tóż reszcie 
Twój pieczy powierzonych owieczek błogosławieństwa 
Apostolskiego. .

Dan w Rzymie u świętego Piotra, dnia 25 lutego 
1874 r., w 28 roku Naszego Pontyfikatu.

hr. Andrassemu, aby ten odpowiedział — to naj- 
lepićj charakteryzuje położenie. Tymczasem szere
gi opozycyi się jednoczą, Biskupi naradzają się w 
Wiedniu i wezmą udział w walce parlamentarnćj 
w izbie wyższćj, dopokąd W zarodzie izba ta nie 
oświadczy się za przyjęciem ustaw.

Nie można taić, że walka między Kościołem 
a państwem w monarchii katolickiej przedstawia 
dużo więcćj niebezpieczeństw niż w państwie pro- 
testanckićm, jeszcze tradycye józefinizmu zbyt są 
żywe nawet między duchowieństwem, jeszcze tu są 
iluzye możebnój tranzakcyi z apostolskim rządem 
i z ustawami na pozór nie tak radykalnemi jak 
majowe. Tymczasem na tćj pochyłości nie można 
się zatrzymać na pół drogi. Wiadomo, że to do
piero wstęp do walki, która pod naciskiem z ze
wnątrz musi dojść do ostateczności.

Tak więc, ostatnia monarchia katolicka sze
reguje się po stronie nieprzyjaciół Kościoła, a ży
dzi wiedeńscy zagłuszają głos ludów wiernych i upa
trujących w tym nowym zamachu na wolność re
ligijną ostateczny cios własnćj swobodzie.

Kiedy w Wiedniu zwycięża ten kierunek, w 
Pesśse rozkład coraz większy. Znikło to złudze
nie optyczne o potędze młodego madjarskiego pań
stwa. — Węgrzy odegrali w przeobrażeniach mo
narchii rakuskićj najzgubniejszą rolę; oni to głó
wnie powstrzymali pakt federacyjny między ludami 
Austryi, oni to kierowali się szczepową nienawi
ścią do Słowian i niewdzięcznością wobec Polaków 
i dziś zbierają tego owoce. Wysługiwali się libe
rałom wiedeńskim i niebawem nadejdzie chwila, 
kiedy udadzą się do nich, aby przywrócili porzą
dek i dali radę wyjścia z fatalnego położenia.

A jakąż my w tćm wszystkićm odgrywamy 
rolę? Niestety, nie lepszą od Węgrów, bo bar
dzićj od nich chwiejni nie umieliśmy nawet w da- 
nćj chwili zdobyć sobie swobód, a nie stanęliśmy 
twardo na gruncie zasad. Połowiczny utylitaryzm 
zaprowadzi nas tam, gdzie wyłączność zaprowa
dziła Węgrów.

Rola, jaką odgrywamy w Wiedniu, jest za
wsze niejasną. Wprawdzie opieraliśmy się nowym 
ustawom konfesyjnym, ale dla czego nie połączy- 
iśmy się w tćj opozycyi z opozycyą stronnictwa 
prawa i nie dosyć afirmowaliśmy interesów Ko
ścioła?

Położenie wewnętrzne kraju nie lepsze. Brak 
gminy, brak policyi gminnćj, rozpołowienie władz, 
jezrząd i bezkarność przyczynia się do depopula- 
ryzowania zasady autonomicznćj. Coraz częścićj 
mdnoszą się głosy o powrót do dawnego st.nu, 
jak gdyby sama biurokracya zdolną była utrzy
mać porządek, jak gdyby właśnie ta wszechwładza 
jiurokratyczna nie była nas doprowadziła do dzi 
siejszćj anarchii socyalnćj.

Jeden tylko żywioł podnosi głowę i zagraża 
wszystkim warstwom spółecznym, a tym żywiołem 
uprzywilejowani wszechstronnie Żydzi, znachodzący 
w Galicyi nową ziemię obiecaną. Nie bez zasługi 

nie bez słuszności jest ta kampania, jaką ele 
mentowi żydowskiemu wydała w ostatnich czasach 
Gazeta Narodowa. Rzeczywiście potrzeba 
w obec coraz to większego nacisku judaizmu obu
dzić spółeczność chrześciańską do obrony i czuj
ności, zwłaszcza na polu ekonomicznćm.

Z najnowszych krakowskich wiadomości nic 
nowego. Kraków od dawna przestał być ogni 
skiem władz, a teraz na dobre przestał być ogni
skiem życia politycznego, jakie się utrzymało, do- 
pókąd tak zwana partya krakowska miała swoich 
naczelników. Jedni umarli, inni powoli usuwają 
się z widowni politycznćj, i zaczynamy w ogóle 
zasklepiać się w sferze wyłącznie tylko naukowo- 
artystycznego życia. Jakoż mamy do tego liczne 
warunki, a jednym z głównych jest właśnie ta ci
sza, ten brak ruchu i agitacyi politycznćj natury.

KORESPONDENOYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Kraków, 19 marca.
(Prawa wyznaniowe w Austryi a Galicy a.)

... Nic już nie powstrzyma tćj fatalności
która zdaje się pędzić Austryą na tory polityki 
pruskiśj, aby jćj przygotować bliższy koniec.

Dwie juź ustawy wyznaniowe uchwalone zo 
stały. Nie można się łudzić co do opozycyi w izbie 
wyższćj. Wiadomo, że nie ma bardzićj służalczych 
liberałów nad liberałów w liberyi, a takimi za
pełniły różne ministerstwa ławy izby panów. Nie 
można także niestety liczyć na stanowczość monar 
chy. Boleje on nad tćm, co się dzieje, utrzymują, 
że przewiduje najgorsze następstwa, że walczy r 
osobistemi przekonaniami — ale tylokrotne już do 
świadczenie nie dozwala żywić nadziei, aby mia 
dosyć siły stawienia oporu ustawom, na których 
projekt przyzwolił z góry.

Jeżli prawdą jest, że przesłał list Ojca św,

(Z Watykanu. 
Z parlamentu.

R«ym,Ł17 marca.
— Kolizeum. — Sprawki liberalizmu.
— Urodziny i jubileusz Wiktora Ema

nuela).

w sali konsystoryalnćj w Watykanie. Ojciec świę
ty wszedł o samćm południu otoczony kilku kar
dynałami i prałatami dworu swego. Wszystkie 
one niewiasty na widok Ojca św. nie mogły po
wstrzymać zapału swego i uwielbienia do osoby 
czcigodnego Zastępcy Chrystusa Pana na ziemi, 
poczćm sekretarka onego oddziału odczytała czułą 
przemowę do Jego Świętobliwości, a następnie tak 
ona, jako i wszystkie zostały przypuszczone do 
ucałowania nóg Najwyższego Pasterza. Ojciec św. 
powstawszy z tronu miał do nich przemowę, któ
rą w całości dopiero jutro obiecują podać gazety 
katolickie.

Katolicy z Amsterdamu przedsięwzięli kn 
uczczeniu Serca Jezusowego zbudować osobny ko
ściół i poruczyli budowę onego sławnemu budow
niczemu Panu Cuypers. Już budowa była bliską 
swego dokończenia, gdy zabrakło funduszu, i w tym 
celu, by zebrać potrzebne pieniądze, zarządzono 
loteryą. Ojciec św. uproszony, by raczył udzielić 
na loteryą onę jaki przedmiot, podarował na tenże 
użytek prześliczną i drogocenną kameę przedsta
wiającą popiersie Najśw. Panny znakomicie na onćj 
kamei wyrżniętą. Dar ten papiezki z udzielonćm 
błogosławieństwem tyle przyniósł loteryi onćj po
wodzenia, że wkrótce zebraną została obfita sama 
pieniężna ku pokryciu wydatków na onę nową 
świątynię Bożą.

Dowiedziawszy się takoż Ojciec św., iż spa
liła się zakrystya kościoła w probostwie Terra- 
dura dyecezyi padewskićj, i biedny proboszcz po
zbawionym został szat kościelnych, posłał onemuż 
prześliczny i kosztowny aparat składający się z or
natu, dwóch dalmatyk i drobnych przedmiotów do 
uzupełnienia tychże potrzebnych, s-W sobotę zaś, 
14go z rana, rektor kolegium belgijskiego na pry- 
watnćj audyencyi u Ojca św. złożył Jego Święto
bliwości 114,200 franków, jako powtórną tegoro
czną składkę świętopietrza przysłanego mu z dye
cezyi z Malines.

Wewnątrz kolizeum, gdy już to, co było naj- 
ważniejszćm, to jest obalenie krzyża i zniszcze
nie stacyi, dokonanćm zostało, więc teraz tylko 
pro forma kilku robotników pracuje, nibyto dla 
dalszych poszukiwań; tymczasem przed tygodniem 
dokopali się przepowiedzianćj od archeologów wo
dy, która w takićj obfitości dobywać się tam po
częła i zalewać ich bezużyteczną, a eo gorzćj świę- 
tokradzką pracę, iż aż pięć pomp okazało się nie
dostatecznych do zupełnego onćj wypompowania 
i dotąd jeszcze woda się sączy.

Gazety liberalne donoszą, że onegdaj 15go 
w niedzielę miała miejsce uroczysta instalacya pro
boszcza ks. Jana Lonardi nie legalnie i święto- 
kradzko obranego przez powszechne ludu głosowa
nie w San Giovanni del Dosso. Miał być 
wielki obiad socyalny w Casino Pedrella i o- 
gnie sztuczne. Tak to uroczyście i wesoło rozpo
czynają, ale zazwyczaj źle kończą ci, co nieuczci- 
wemi sposobami wdzierają się na* zarząd dusz do 
Kościoła świętego należących.

W teatrze tutejszym nad Tybrem Politea- 
ma zwanym, pod pozorem rozdania nagród kar
nawałowych przez króla Pasquina H, w piątek 13 
bawiono się szalenie w maskach, a że dawnićj był 
tu zwyczaj, iż w piątki postne wielcy panowie two
rzący Bractwo u św. Teodora dei Sacconi zwa
ne, zwykli byli przyodziani grubym workowćm 
płótnem pokrywającćm nawet twarz z otworami 
na oczy zrobionemi, publicznie na Corso kwesto
wać na cele dobroczynne, więc i w onćj zabawie 
karnawałowćj teatralnćj kilka kobiet podobnymże 
worem i kapturem pokryte wyszydzały ono Brac
two, jego pobożność i cel dobroczynny. A że jedna 
taka maskowa zabawa była im nie dość, więc 
z okazyi jubileuszu królewskiego 23go w nocy 
znowu takąż samą i gorszą jeszcze zapowiadają 
przez liberalne gazety niemoralną zabawę.

W parlamencie temi dniami odrzucono zna
czną bardzo większością głosów propozycyą barona 
B r e s c i a-M o r r a zmierzającą do wynagrodzenia 
pieniężnego deputowanych za przytomność ich 
w Izbie, po dwadzieścia lirów za każde posie-

(J W niedzielę, panie i kobiety z ludu two
rzące osobny oddział pod wezwaniem św. Julii ze .. ------ , r. --------------- -------------------  r—
Stowarzyszenia katolickiego w Rzymie zajmującego dzenie. Następnie wprowadzoną była na obrady kwe- 
się dobremi uczynkami, miał zaszczyt zebrać się I stya utrzymania lub zniesienia w sądownictwie in-
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stytucyi przysięgłych. Dziennikarstwo, szcze- 
gólnićj radykalne broni onéj zawzięcie, liberalne 
zaś daje swe wotum za utrzymaniem tćj ic- 
stytucyi, pomimo, że aż nadto niestety częste zda
rzały się wypadki, gdzie wyraźnie winni byli przez 
tychże assolwowani zupełnie lub stosunkowo ma- 
łoznaczącą karą obłożeni. Ze zaś w Izbie mini
ster Vigliani był za pozostawieniem przysię
głych, to ostatecznie w parlamencie przeważyło 
głosy na ich stronę. Z téj jednak okazyi polemi
zując rządowa O p i n i o n e zapytuje deputowanego 
Puccini chcącego skasowania przysięgłych: 
„czy' sądzi, iż po zniesieniu téj instytucyi będzie 
lepićj z magistraturą sądową zwłaszcza wtym 
stanie, w jakim się po dziś dzień 
znajduje? że pierwiastek polityczny i w nićj 
wielką rolę odgrywa, a magistratura sądowa n i e 
jest do tyła neutralną i obcą poli
tyce, iżby nie miała być nieczułą 
na wpływy zewnętrzne.“ Oto jest wa
żne bardzo i cenne zeznanie rządowćj Opinio- 
ne co do wymierzania sprawiedliwości w liberal
nego rządu sądownictwie.

Dzień sobotni 14 był tu obchodzonym uro
czyście ze strony rządu jako dzień urodzin króla 
Emanuela i dzień urodzin takoż syna jego, nastę
pcy tronu Humberto. Ulice były piaskiem wysy
pane, chorągwie rządowe porozwieszane, a o sa
mym południu książę Humbert ze sztabem swym 
wojskowym czynił przegląd wojsk ¡rozstawionych 
po ważniejszych ulicach miasta. Gwardyi zaś mu- 
nicypalnćj tak było skąpo, że nawet sam P o p o- 
1 o Romano, organ syndyka Pianciani, pisze, iż: 
krąży po mieście pogłoska, że podczas przeglądu 
sobotniego gwardyi miejskiéj miał książę Humbert 
zwrócić się do naczelnika , swego sztabu z zapyta- 
niein, czy on wezwał na przegląd jeden tylko ba
talion, lub czy tćż to, co on widzi, ma stanowić 
całe cztery pułki onéj gwardyi? Gazety radykal
ne bardzo sobie żartują z onéj uroczystości, jak 
również pozwalają sobie już zawczasu krytykować 
rozporządzenia na rocznicę 25 f letnią panowa
nia króla. Król jest w Neapolu, ma tu wrócić 
18 bm., tymczasem 14go skończyło się na owacyach 
w teatrze San Cario tom mu uczynionych. Wie
czorem w sobotę p. Visconti-Venosto dał obiad wielki 
dla ciała dyplomatycznego.

Rządowcy są tu w ruchu i krzątają się wiel
ce, jak urządzić uroczystość jubileuszu panowania 
królewskiego. Niedawno w jednéj korespondencyi 
z Rzymu do Perseveran za di Milano 
korespondent widać urzędowy, bo z wielką gorli
wością zadaje sobie właśnie ono pytanie, które 
sam sobie rozstrzyga w ten sposób: „że Włosi a 
zwłaszcza Rzymianie nie mogą mniéj uczynić nad
to, co uczyniono dla Piusa IX na obchód Jego 
251etniego papieztwa. I dalćj rozszerzając się nad
tćm, co dla Papieża uczynionój przychodzi do kon- r. b. do gimnazyum w Kobleńcyi. 
kluzyi, że dla oswobodzicida Włoch powinnoby . . * * i.ednai, z tutejszych di 
się uczynić przynajmniej tyleż, ze tu chodzi o
wielką mąnifestocyą i objaw uczuć narodowych,
i że im bardzićj objaw on będzie wspaniałym i 
wzniosłym tćm będzie lepićj i pożądąniój.“ Więc 
kompromituje sprawę, bo jeśli (co niezawodnćm) 
skończy się na objawach tylko urzędowych i festy
nach dworskich, to gdzież można nazwać to ma- 
nifestacyą narodową? Lud zgłodniały doprowa
dzony do ostateczności rzucania się na piekarczy
ków dźwigających chlćb i siłą on chlćb sobie 
przywłaszczający, o czćm właśnie zapełniona kro
nika miejska gazet liberalnych nawet urzędowych 
z dnia wczorajszego, on lud, pytom, z wdzięczno
ści za niezmierne podatki, któremi obciążony, ma 
jeszcze dobrowolnie czynić co od siebie wyrażają
cego zadowolnienie z rządu i króla? Czyż rady- 
kały, którzy już dziś w gazetach swego koloru 
przedrwiwają one uroczystości, a natomiast potrzą
sają widmem groźnego komunizmu jako wypły
wem i konsekwencyą złych rządów obecnego sy- 
stematu? A niezapominajmy przytćm, że obchód 
tek świetny 25 letniego Papieztwa, o którym mó
wi korespondent do gazety inedyólaóskićj, odbył 
się w 1871 roku już po zaborze Rzymu i gdy 
Papież był więźniem, więc dobrowolny, ze 
szczerego affektu Rzymian i od nikogo nie na
kazany.

To tćż skończy, się dlą Emanuela na progra
mie. urzędowym municypalności. Chorągwi poroz
wieszanych będzie na Kapitolu, ile okręgów miasta, 
deputacye urzędników, syndyk w wielkićj paradzie 
w powozach i karetach dawnego senatora Rzymu 
i konserwatorów, które to karety dotąd w wozo
wniach wjęzione po raz pierwszy ujrzą dzienne 
światło. Liberyą nową przygotowują z pośpiechem 
na 30 lokai municypalnych; a gwardya miejska, 
która tak piękną figurę swego entuzyazmu zrobiła 
14go w urodziny królewskie, ma 23go tworzyć szpaler 
drogi, którędy ów syndyk Pianciani owemi kareta
mi jechać będzie do króla na Kwirynał, zresztą 
dowódzca naczelny onćj gwardyi Don Ema
nuele Ruspoli, który takoż bardzo nieszla
chetną odegrał rolę w onym sławnym dni tych 
proćesie, przesiaduje w G-eńui u brata nieśmie- 
jąc się tu w Rzymie pokazać, tćm bardzićj, gdy 
niektórzy z obywateli będący oficerami nie chcąc 
już pod takim dowódzcą służyć, podali się do dy
misji. Oto, jaki się przedstawia jubileusz 251e- 
tniego panowania Emanuela 1 Jednak pieniędzmi 
wiele będzie można zdziałać. Orkiestry wojskowe 
lub zapłacone, gmachy rządowe rzęsisto oświetlo
ne, ognie sztuczne i bale maskowe. To tćż to 
stanowi zawyrokowany na Kapitolu program onćj 
Uroczystej manifestecyi.

Kroi miejscowy i urawincyoiiaM
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył w dniu 19 

bm. udzielić król, szwedzkiemu jenerał-majorowi i dc- 
tyohciMowemu namiestnikowi Stockholmu, i baronowi

?™tL-p7T,atną przyjąć Z rąk jego pisma
JKMosci króla szwedzkiego i norwegskiego, uwierzytel
niające jenerała tego w charakterze nadzwyczajnego po
sła i pełnomocnego ministra przy dworze cesarza nie
mieckiego i króla pruskiego. Jako reprezentant mini
sterstwa spraw zagranicznych był audyencyi tći obernym 
sekretarz stanu von Bülow.

Dotychczasowego wyższego maszynistę G r a e f 
w Bydgoszczy raczył NPan mianować 'dyrektorem kolei 
żelaznej w stopniu radzcy czwartćj klasyf

Koncert sobotni udał się wspaniale: sala literal
nie natłoczoną była słuchaczami a tem samćm dochód na 
ubogich był bardzo obfity. Nie można tóż było powąt
piewać o tak pomyślnym rezultacie, skoro udział raczyły 
wziąć w koncercie najznakomitsza uczennica nieśmiertel
nego Szopena i amatorka-śpiewaczka, którćj głos od da
wna juz czaruje Wielkopolan. To tóż obie panie w do- 
wód wdzięczności grzmiącemi obsypywano oklaskami, 
które po mistrzowskióm odegraniu kilku mazurków Szo
pena w prawdziwy zamieniły się zapał. Z amatorów 
męzkich szczególnie zasługuje na uznanie p. Boi e- 
s ł a w Dembiński, który ze znanym talentem ode- 
grał na harmonium Jednę z rzewnych dumek własnego 
utworu. Przy kasie siedziały panie Gustawowa z hr 
Miączynskieh Potworowska i panna Helena Grabowska: 
urządziła zaś cały ten świetny wieczór pani hrabina Ma- 
rya z Mańkowskich Kwilecka, której za jej, trudy i sta
rania, również jak i dostojnemu z Krakowa gościowi źa 
łaskawe uraczenie nas muzyką szopenowską, oraz pię
knej śpiewaczce i wszystkim innym amatorom w imieniu 
kowanie C1 * U^ogie^ n3jSZC!sersze składamy podzię-

* Panna, .Aglaja Orgeni, znakomita śpiewaczka 
która przed kilku laty opuściła scenę nadworiia w Ber
linie a obecnie na najpierwszyeh teatrach Niemiec daje 
role gościnne, wystąpi w Poznaniu jutro w roli Luci i 
di Lamermoor w teatrze miejskim. Panna Orgeni pocho
dzi z Galieyi z nad granicy węgierskićj i odznacza się 
bardzo piękny- sopranem.
„ . *. Urodziny Naj. Pana obchodzono w tym roku po
dobnie jak w latach poprzednich, z ta prawie jedyna, 
różnicą, że w tym roku poświęcono na nie prawie dwa 
dni. L powodu bowiem, że urodziny przypadały na nie
dzielę, obchodzono je po wszystkich Szkołach już w so- 
botę, jak to w ostatnim numerze donosiliśmy, nroczyste- 
mi aktusami. W tymże dniu wieczorem odbył się po uli
cach Poznania wielki czapstrzyk a w niedzielę zrana ta
każ pobudka. Powywieszano chorągwie, dawano zwykłe 
strzały armatnie a wieczorem była częściowa iluminacya 
¡»to tylko na pryncypalniejszyeh ulicach. Zresztą odby
ło się to wszystko spokojnie i w wzorowym porządku, 
mianowicie nie słyszeliśmy, żeby gawiedź uliczna mścić 
się miała gdziekolwiek na nieoświetlonych oknach 

. * Pod względem paszportów postanowiło rosyjskie
ministerstwo, ażeby na każdym paszporcie krajowym, 
za którym poddany mocarstwa zagranicznego po raz 
pierwszy do Rosyj przybywa, wyraźnie zrobiona była 
wzmianka, że właścicielowi paszportu dozwolonćm jest 
zabawić 6 miesięcy w Rosyi. W przeciągu tych sześciu 
miesięcy może właściciel poding upodobania udawać się 
znów za granicę, lub tóż w Rosyi pozostać; po upływie 
zas owego półrocza powinien właściciel postarać się albo 
0 rosyjską kartę pobytu albo tćż okazać paszport krajo
wy, którym mu dozwolony został na noWo sześciomie
sięczny pobyt w krajach rosyjskich.
, . ,• *, Trzecie0° wyższego nauczyciela przy tutejszćm 
katolickiem gimnazyum św. Maryi Magdaleny, profesora 
doktora Jerzykowskiego, przeniesiono od 1 kwietnia

, , . V, i»—»i » luicjoiyuii drukarni, w którći się 
drukuje Dziennik Urzędowy kościelny dla archidyeejezyi 
gnieznienskiej i poznaiiskiój, odbyto w piątek rewizyą 
policyjną, szukając manuskryptu do oddrukowanego 
w roku zeszłym papieskiego i»reve. Rewizya była bezskn 
teczna. Właściciel drukarni miał oświadczyć, że po 
wydrukowaniu zwraca mannai jypty władzy kościelnój

* Na książkę zbiorową ,Warta“ nadesłał dalój:' br. 
Poniński z Wrześni i ks. Matecki z Borzeciczek po 1 tal 
Ogółem wpłynęło znowu 9 tal.

* Wicher, jaki w piątek się srożył, wywrócił taszę 
jarmaczną, stojącą przed ratuszem a na ulicy Wodnć 
wyleciało zle przytwierdzone skrzydło okna 1 spadło na 
przechodzącą panią. Szczęście, że dama ta miała nad 
głową rozpostarty parasol, tak że tenże pierwszy impet 
spadającego okna wstrzymał. Przeciwko mieszkańc owi 
tego pokoju wniesiono o karę w myśl § 366 Nr. 8 ko 
deksu karnego, który czyni odpowiedzialnym właści- 
cielą za spadnięcie godeł, statuetek, doniczek z kwia 
tami i t. d.

* Dziwne nieszczęście wydarzyło się w tych dńiach 
w Jerzycach. Młoda dziewczyna cierpiała od długiego 
czasu na ból głowy. Matka, chcąc córce swój pomódz 
zmaczała jćj wieczorem głowę dobrze petroleum, przy- 
czóm młodszy syn przyświecał łojówką. Zbliżył się on 
ze światłem za nadto do głowy swój siostry, przez co 
się włosy petroleum zlane zajęły. Matka usiłowała 
przytłumić płomień już to rękoma, już to wodą, co się 
jej jpdnakże nie udało. Dopiero sąsiad nadbiegły obwi
nął dziewczęcia głowę chustką wełnianą i pr.zez to 
ogień przygasił, Dziewczę straciło naturalnie wszystkie 
włosy a prócz tego jedno ucho mocno popalone zostało; 
matką zaś całkićm poparzyła sobie ręce. Obie znajdują 
się w kuraoyi lekarskićj

* W obwodzie_ ----------- poznańskiego sądii
szły w miesiącu lutym następujące zmiany pod względem 
wyższych urzędników sądowych: Referendaryuszowi 
Goldstein w Międzychodzie udzielono żądane zwolnie
nie ze służby w tutejszym obwodzie, celem przejścia do 
obwodu wrocławskiego sądu apelacyjnego, a kandydata 
prawa Matthaei z Rawicza przyjęto jako referendaryu- 
sza. Przy sądzie powiatowym w Kępnie: Asesora 
sądowego Meyera z Wrocławia mianowano sędzią po
wiatowym. Przy sądzie powiatowym w Kościanie: 
Asesora sądowego doktora R o e 11 i g mianowano sę
dzią powiatowym i przeniesiono do sądu powiato
wego w Nówćmmieście w Górnym Szląsku. Przy sądzie 
powiatowym w Międzyrzeozu: Asesorów sądowych 
Bliimnera z Szczytna (Ortelsburgl i Kuttiga z Wa= 
grówca mianowano sędziami powiatowymi. Przy sadzie 
powiatowym w Pleszewie: Sędziego powiatowego Win
chenbach mianowano radzcą sądu powiatowego. Przy 
sądzie powiatowym w S r em i e: Sędziego powiatowego 
Mechow mianowano radzcą sądu powiatowego a asesora 
sądowego von Raumer z Berlina przysłano na sędziego 
pomocniczego. Przy sądzie powiatowym w Środzie: 
Dyrektora sądu powiatowego Wernera przeniesiono 
w tym samym charakterze do Bytomia.

* Doniesi nia polioyjne. Znaleziono: 2 guziki od 
mankietek, pewną liczbę kluczy i 3 polskie książki do 
nabożeństwa; zgubiono: złoty pierścionek brylantowy, 
na czarno emaliowany, listowy portmonetkę z 2 tal. 25 sgr

* Dom poprawy w Kościanie rewidowali w tych dniach 
pp. radzca rejencyjny Raffel, drugi burmistrz Poznania 
Herse i Patzke, były pułkownik konstablerów berlińskich 
a obecnie dyrektor domu karnego w Rawiczu.

* Do hotelu Saskiego przybyła w czwartek po po
łudniu znaczna liczba dąm, ażeby tam być obecnemi na 
zapowiedzianóm losowaniu kobiercy i haftów. Gospodarz 
nie wiedział nic o podobpćm losowaniu i wydało się, że 
£kaś oszustka wszystkim damom sprzedała fałszywe

* Pierwsze rozporządzenie ministra spraw wewnę
trznych, tyczące się wykonywania prawa o ślubach cywil
nych wyszło już do władz prowineyonalnych. Rozporzą
dzenie to odnosi się nasamprzód do środków przygoto
wawczych pod względem odgraniczenia okręgów stanu 
cywilnego i pod względem stanowiska urzędników stanu 
cywilnego.

* Gazeta Toruńska wyjaśnia dziś, z jakiego po
wodu nastąpiła zmiąna w podpisywaniu tśj gazety. Pan

Danielewski, który ją dotąd podpisywał jako odpo
wiedzialny redaktor, wyjechał dla uregulowania spraw 
swoich, z powodu że go czeka ośmiomiesięczne więzie
nie, które zaraz po powrocie swoim odsiadywać zacznie.

* Komisya parlamentu, zajmująca sie sprawdzaniem 
wyborów, postanowiła wnieść o zakwestyonowanie wy
boru p. Parczewskiego, w powiecie świeckim, aż do 
czasu sprawdzenia faktów, zawartych w dwóch nadesła
nych protestach. P. Parczewski pozostaje jednakże aż 
do stanowczego rozstrzygnięcia sprawy członkiem parla
mentu. Wzmiankowane protesty nie zawierają podobno 
żadnych ważnych faktów, któreby unieważnienie wyboru 
za sobą pociągnąć mogły.

* W Tiegeiihofie, w prowincyi pruskiój, skazano 
rzecznika i notaryusza Bresler na jednoroczne więzie
nie za przeniewierzenie powierzonój mu sumy 1500 tal.

* Katolik odbiera radosną nowinę, iż wielu górni
ków w Górnym Szląsku ma zamiar założenia „Towarzy
stwa wzajemnćj pomocy górników, jak to pismo rzeczone 
było w przedostatnim swym numerze radziło. Naznaczono 
już nawet zgromadzenie na naradę 6 kwietnia na godzinę 
drugą po południu w Schoppinicaćh w oberży „Hołoty.“ 
Zaprasza się górników z wszystkich kopalni (grubów). 
„Szczęść Boże!“

* 0 pożarze łęgu nadnoteckiego, należącego do do
minium Siekówko, o którym uczyniliśmy wzmiankę 
podług gazet niemieckich w numerze 63 na
szego pisma, otrzymujemy' następujące sprostowanie, 
że pożar ten bynajmnićj nie był podłożony, lecz że 
wynikł przez nieostrożność ludzi, pracujących około 
oczyszczenia łąk z krzaków. Powtóre nie było ani po
trzeby, ani tćż nie przybyli ludzie z odległych włości 
celem przytłumienia pożaru, który jedynie na ściernisku 
się rozprzestrzenił, to tćż mowy być nie mogło o paleniu 
się torfu. Około 20 ludzi dominialnych podołało w prze
ciągu kilku godzin ugasić pożsr. — Tyle zamieszczamy 
z sprostowania nam nadesłanego. Z naszćj Btrony upra
szamy przy tśj sposobności naszych czytelników, ażeby 
raczyli o wypadkach w ich okolicach wydarzonych nam 
donosić, byśmy nie byli zmuszeni opisy o nich' streszczać 
z mętnych nięrąz źródęł.

* Czytamy w dziennikach szwajcarskich, że naczelna 
Rada Kantonu Argowii przyznała hr. Władysławowi 
Platerówki prawo obywatelstwa tego kantonu. Wy
brany został jednomyślnie przez gminę Oetlikon, która 
wysłała deputacyą do Broelberga, przewodniczoną przez 
burmistrza. Nie moina było znakomicićj oddać hołdu 
współczucia idei wciełonćj w nomniku i Muzeum Naro
dowym, w Kapperswylu. Hr. Plater zawarował był, że 
przyjąć może tylko indygenat szwajcar ki, zachowując 
nienaruszoną swoję narodowość polską.

* Dowiadujemy się z Wrocławia, że pan dr. Fr. 
Chłapowski, bawiący obecnie w tćmże mieście, od mie
szkańców Królewskićj Huty, gdzie z tak prawdziwćm po
święceniem pracował, następujący otrzymał adres:

Niżśj podpisani obywatele Królewskićj Huty, 
szczególniej członkowie Kółka zasyłamy nasamprzód ser
deczne pozdrowienie tym Błodkim staropolskim wy
razem : Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 
Dalćj ośmielamy się wznieść uniżoną proźbę do 
Wielmożnego Pana Dr. o łaskawy powrót do nas, bo 
jesteśmy dotąd niby dziatki po zmarłym rodzicu w żało
bie. A do tego cholera się daje we znaki w Lipinach 
i Świętochłowicach, obawiamy się przeto, żeby i do nas 
nio zawitała. I dla tego jeszcze raz upraszamy o łaska
wy powrót do nas osierociaJych. Adres ten jest opa
trzony 142 podpisami samych prawie członków Kółka 
Towarzyskiego, którego pan dr. Chłapowski jest prze
wodniczącym. Drugi adres od obywateli Królewskićj 
Huty w ogóle ma 491 podpisów.

* W akademii umiejętności w Krakowie dnia 14b.m. 
odbyło się posiedzenie komisyi archeologicjnćj Akademii 
umiejętności. Zagaił je prof. Łepkowski wspomnie
niem o bar. Edwardzie Rastawieckim, którego pamięć 
zgromadzeni uczcili powstaniem. Dr. Kopernicki 
przedstawił program badań paleo-antropologicznych w kraju 
naszym , _ oraz podał wskazówki korzystania w takich po
szukiwaniach z robót ziemnych, szczególnie z tych, jakie 
przedsiębrane będą przy torowaniu w Galieyi nowych dróg 
żelaznych. Wypracowanie Dr. Kopernickiego odstąpiono 
sekcyi wykopalisk, która ma się zająć tą sprawą Bada
nia w tym kierunku zyskają wkrótce w Akademii nowy 
organ, gdyż, zawiązuje się właśnie komisya antropologiczna. 
Prof. Sz u j s k i wskazywał miejsca, jak Urycz w Stryj- 
skiśm i Dźwinogród nad Dniestrem, gdzie z wiosną mo- 
żnaby rozpocząć poszukiwania zabytków pogańskich. Na-

Monnmenta antiquae artis cracovien- 
s i a, które rozpoczęte przez Towarzystwo naukowe z fun
duszu ks. Jerzego Lubomirskiego, obecnie dalćj przez 
Akademią ma być prowadzone. Nakoniec p. Szczęsny 
Morawski czytał pierwszą część obszernćj rozprawy: 
„O śladach Fenicyan na północy Alp i w krajach sło
wiańskich.“

* Radzcą szkólnym miasta Lwowa obrała Rada 
miejska na posiedzeniu z dnia 17 bm. p. Juliusza Starkla 
40 głosami przeciw 27.

* Kalisz wysłał w tych dniach deputacyą do Pe
tersburga, aby popierała projekt, według którego kolćj 
wroclawsko-wars-awska w granicach Królestwa Polskiego 
powinnaby iść na Kalisz, czego niemieckie Towarzystwo 
tój kolei wcale sobie nie życzy.

* Gazeta Warszawska rozpoczęła z dniem 2 bm. 
101 rok swego istnienia.

* Towarzystwo ogrodnicze w Kijowie urządza wy
stawę ogrodniczą, która otworzoną będzie z dniem 4 
kwietnia.

* Tegoroczne kontrakty kijowskie brły, jak donosi 
Kijewlanin, bardzo ożywione. Według tego dziennika 
nie widziano nigdy przedtśm tak znacznego zjazdu na 
kontrakty kupców i przemysłowców z Królestwa Pol
skiego, jak w r. b. Wszystkie prawie gałęzie przemysłu 
tamecznego miały swoich przedstawicieli. Z Wyrobów 
najbardzićj zwracały na się uwagę przedmioty z żelaza, 
cynku i platerowane machiny i narzędzia róinicze miały 
także bardzo znaczny odbyt.

* Projekt nowej kolei żelaznój; mającej iść od linii 
Wiszyniewsko-Pruckićj przez Bielce i środek powiatu 
Chocimekiego do kolei Lwowsko-Czerniowieckićj, whie 
siony został do rosyjskiego ministeryum komunikacyi i 
skarbu. Reprezentacya ziemiańska kissyniewska domaga 
się w przesłanym przez siebie projekcie, aby nową tę 
linią zamieszczono w sieci kolei żelaznćj jako niezbędną.

* Przemysł w Odessie wzmaga się z dniem każdym. 
WedłHg statystyki dzienników rosyjskich było tam w 
1837 r. fabryk 3?, w 1847 r. 53, w 1858 r. 64; w 1868 r. 
Ill, a w J873 r. 166. Produkcya tych fabryk w r. 1858 
czyniła 4,395.000, w 1869 r. 8,610,000 a W 1873 r. prze
szło 12,000,000 rubli. W ciągu ostatnich lat powstało w 
Odessie 35 nowych fabryk.

♦Towarzystwo sztuk pięknych w Monachium 
zakupiło do wylosowaniś następujące obrazy naszych 
malarzy: Streita , Pastuezkowe gęsi“ za 200 złr. baw. 
i „Nastrój wieczorny“ za 300 złr.; Kotsisa „Powrót 
z cmentarza“ za 250 złr.; Małeckiego „Widok leśny“ 
za 600 złr.; Kozakiewicza „Tandeciarz polski“ Za 300 
złr.; Soldenhowa „U źródła“ za 250 złr.

* Z Ameryki, z Baltimore, od prokuratora Misyi 
słowiańskich w Ameryce, pana I. M. Gartnera, odbie
ramy list, w którym tenże wzywa nas, byśmy w piśmie 
naszćm.wystósowali odezwę do księży polskich i za
wezwali ich do udania się do Ameryki, celem objęcia 
tamże obowiązków kapłańskich. Ci z kapłanów, którzyby 
mieli cbęe udania się do Ameryki, winni, jak pisze pań 
Gartner, zgłosić się do niego pod adresem: „Very Rew. 
I. M. Gartner, Milwaukee, Wisconsin.“ Z naszćj strony 
dodajemy, że za powyższe doniesienie żadnćj nie bie- 
rzemy na siebie odpowiedzialności, ponieważ osoba pana 
Gartnera nre jest nam znana.

* Nekrologia. W tych dniach umarł w Skierniewi
cach Józef Koszutski, oficer b. wojsk polskich; w Ga-

licyi, w Karowie ke. Ignacy Reszytyłowicz, pleban 
gr. kat. obrządku.

♦ Nekrologia. W tych dniach zmarli: We Francyi, 
w Perpignan Erazm Borzęcki, oficer wojsk polskich 
z roku 1831, inżynier dróg i mostów we Francyi; tamże, 
wmieście Merchenior dr. Hilary Malewicz, rodem z Li. 
twy, wychodźca z roku 1831; w Warszawie Ludwik 
Jannaez, oficer wojsk polskich z roku 1831.

♦ Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 24 marca, 
Ireneusza biskupa i męczennika. Wschód słońca 
o godzinie 5 minut 57; zachód o godzinie 6 minut 18. 
Długość dnia 12 godzin 8 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 24 marca 1545 
przymierze w Preszowie z Węgrami i Czechami. — 1626 
zdobycie Pucka. — 1794 powstanie Kościuszki w Kra
kowie.

* Oerlin, 22 marca. [Z komisyi woj- 
skowćj parlamentu. — Z plenum parla
mentu. — Adres bawarskich członków 
parlamentu do króla. — Ks Bismarck 
— Przemówię cesarza w odpowidzi na 
powinszowania jeneralicyi.] Komisya woj
skowa parlamentu ukończyła przedwczoraj w 
drugićm czytaniu narady nad wojskowćm pra
wem, a tćm samćm załatwiła się z swo- 
jćm zadaniem. Wszelkie zmiany, które w projek
cie rządowym komisya uchwaliła, są małćj wagi 
wobec rozpraw nad pierwszym rozdziałem, a mia
nowicie nad § 1 prawa tego. Ważnćm tu prze- 
dewszystkićm było oświadczenie ministra wojny 
jenerała Kameke, że bez tego § 1 całe prawo 
dla rządu nie ma żadnćj wartości. Oświadczenie 
to zbija zupełnie zdanie, które się napotykało w 
pewnćj części dziennikarstwa, jakoby rząd w osta
tecznym razie skłonny był do zadowolnienia się 
ustanowieniem kadrów i że się tak łatwo zrzecze 
trwałego oznaczenia liczby wojska pod chorągwią 
w czasie pokoju. Jak wiadomo, żąda projekt rzą
dowy w § 1, ażeby liczba ta w czasie pokoju ozna
czona była na 401,659 żołnierza. Stronnictwo za
chowawcze wniosło do § tego poprawkę, według 
którćj liczba ta ma zostać ograniczona na 340,000. 
Narodowo-liberalni członkowie komisyi z swćj 
strony zgodzili się i przy drugićm czytaniu na to, 
ażeby się za żadną przecięciową liczbą Tiie oświad
czyć, raczćj pozostawić to do rozpraw w plenum 
Izby, ponieważ dotychczas z powodu choroby księ
cia Bismarcka nie można było toczyć rokowań z 
rządem nad minimum, na któreby się rząd chciał 
i mógł zgodzić, a za którćm dałaby się uzyskać 
większość głosów w parlamencie. — Nad tćmże pra
wem wojskowćm odbyła się już dnia 17 b. m u 
cesarza konfereneya wojskowa, w którćj brali 
udział: feldmarszałek hr. Moltke, minister wojny 
Kameke, jenerał-major Voigfs-Rhetz i szef gabine
tu wojskowego, jenerał-major Albedyll. Według 
tego wnosić można, fes oświadczenie komisarza rzą 
dowego na posiedzeniu komisyi było poprostu wy
razem uchwał, zapadłych na owćj konferencyi. 
W półurZędowych i w ministeryalnych dziennikach 
ciągle jeszcze wypowiadana jest niezłomna nadzie
ja, iż pomiędzy rządem a parlamentem przyjdzie 
jeszcze do porozumienia przy rozprawach w plenum.

Na wczorajszćm posiedzeniu parlamentu wniósł 
poseł książę Hohenlohe-Langenburg inter- 
pelacy względem wywołania z kursu austryackicti 
talarów konwencyjnych. P. minister Deibriick 
oświadczyą, iż na tćm samćm posiedzeniu jeszcze 
na interpelacyą tę odpowiedzieć nie może, przy- 
rzekł jednak, że odpowiedź ta nastąpi na wtorko- 
wćm posiedzeniu. — Wniosek posła Sonnemann 
o zawieszenie postępowania karnego przeciw po
słowi Most przyjęła Izba bez rozpraw.Dłuższe 
debaty wszczęły się przy projekcie do prawa, ty
czącym się zakupienia gruntu pod gmach poselstwa 
niemieckiego w Wiedniu. Przy imiennćm głosowaniu 
przyjęła Izba ostatecznie projekt rządowy 168 gło
sami przeciw 133. —■ Następnie przeszła Izba do 
dalszych obrad nad prawem prasowćm, miano
wicie nad §§ 20 i 21 według projektu komisyi. 
przyjęty został w formie nadanćj mu przez komisyą. 
Parlament załatwił na posiedzeniu tćm sześć dal
szych §§ prawa prasowego, t. j. §§ 20—25. Pa
ragraf 20, tyczący się ogłaszania aktu oskarżenia 
lub innych dokumentów procesu karnego przed 
ódbytćm postępowaniem przyjęto w formie przez 
komisyą zredagowanćj. Paragraf 21, tyczący się 
tak zwanych „słomianych redaktorów" przyjęła 
Izba według poprawki posła WGlfel, która usta
nawia, iż nakładzca pisma peryodycznego podlega 
karze pieniężnćj aż do 1000 tnark, lub więzieniu 
aż do 3 miesięcy, jeśli z wiedzą przyzwala na wy
mienienie w. piśmie takićm osoby jako redaktora, 
która nim nie jest. § 20, zagrażający karą dwu
letniego więzienia tych, którzyby zapomocą prasy 
przedstawiali jako coś dozwolonego, lub nawet 
chwalebnego nieposłuszeństwo przeciwko prawu 
albo naruszenie prawa, skreśliła, jak wiadomo, ko
misya. Przy rozprawach w plenum odrzuciła Izba 
paragraf ten wszystkiemi glosami przeciw jednemu 
hrabiego Eulenburga.

Adres, który posłowie bawarscy, należący do 
frakcyi centrum, wystósowali do króla Ludwika, 
w którym proszą o instrukcje dla pełnomocników 
bawarskich przy Radzie związkowćj, by w nićj gło
sowali przeciw ponownie wniesionemu prawu ko
ścielnemu, miał, jak się dowiaduje Nat. Z tg., 
król Ludwik bez wszelkich ze swćj strony uwag 
przesłać ku odpowiedzi pełnomocnikom bawarskim 
do Berlina. — Kreuz Ztg donosi zresztą, iż za
rząd bawarskiego „patryotycznego stowarzyszenia 
włościan“, któremu przewodniczy baron v. Hafen- 
bradl, wystósował do ośmnastu posłów bawarskich 
do parlamentu, należących do tegoż stowarzysze- 
nienia, wezwanie, „ażeby założyli protest przeciw 
owym dążnościom, które zmierzają do rozprzestrze
nia stósunków pruskich na całe państwo niemie
ckie, a w razie przyjęcia owego prawa, ażeby już 
nadal nie mieli udziału w zgromadzeniu, które ni
weczy najświętsze sprawy katolickie.“
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Prawo powyższe, któremu nadano nazwę „ty

czącego się przeszkodzenia w niedozwolonćm wy
konywaniu urzędów kościelnych*“ przesłane już 
zostało ze strony urzędu kanclerskiego do parla
mentu. Zawiera ono trzy paragrafy.

Cesarz Wilhelm wraz z cesarzową, udali się 
przedwczoraj wieczorem wraz z innymi książętami 
krwi na dworzec kolei anhaltyńskićj celem powita
nia przybywającój królewskićj pary saskićj. Po 
przywitaniu dostojnych gości odwieźli ich do kró
lewskiego zamku, gdzie wspólnie spożyto herbatę 
i wieczerzą.

O stanie zdrowia księcia kanclerza donosi 
Nordd. A lig. Z tg, że sen znowu powraca, bole
ści ustają i siły się wzmagają. Z tóm wszystkióm 
nie można liczyć na szybkie wyzdrowienie. Augs- 
burgska Allg. Ztg otrzymuje korespondencyą ber 
lińską, według którćj choroba ks. kanclerza pocho
dzi z nader uporczywego i dokuczliwego reuma
tyzmu stawowego, który się przy każdćj niepo- 
myślnój zmianie pogody ponawia, lub usilnićj wy
stępuje.

Na przemówienie jenerała feldmarszałka hr. 
Wrangel przy audyencyi gratulacyjnój jeneralicyi 
odpowiedział cesarz Wilhelm:

Dzięki Wam ca życzenia, które wypowiedzieliście 
pod względćm polepszenia Mego zdrowia. Przyjmuję je 
w tym mianowicie roku z szczególniejszą przyjemnością 
i sądzę, iż mogę się spodziewać ich spełnienia.

Zwróciwszy się zaś do zebranych jenerałów 
odezwał się Cesarz dalćj:

I Wam wypowiadam podziękowanie za uczucia, 
które jenerał Feldmarszałek co tylko w waszóm wypo
wiedział imieniu. Ponieważ występujecie przedemną jako 
przedstawiciele Mojej armii, przeto nie mogę przed wami 
zamilczeć, że ponownie'zdaje Się, zawisło nad nią przesi
lenie. To, do czego kiedyś przez przeciąg czterech lat 
z uczucia obowiązku i z przekonania dążyłem, com pod
trzymywał i osie gnał, otrzymało swą nagrodę w wielkich 
nad wszelkie spodziewanie korzyściach odniesionych przez 
Moje i Mych sprzymierzonych armią, a uczucie to daje 
mi odwagę do wytrwałości i w obecnćj chwili; bo obsta- 
ją nrzy doświadczonych instytucyach nie w z-miarze 
sprowadzania wojen, ale w celu utrzymania pokoju eu
ropejskiego. Dopomagajcie mi przytćm i nadal, tak jak 
dotychczas, przez wasze chwalebną czynność.

• Warszawa
Moskwy w sprawie 
unitów. — 
z Chełmu

[Pozorne ustąpienie 
Unii. — Deputacya 

Wyjazd księdza Hoszowskiego 
do Lwowa.] Obawa, iżby krwawe 

zajścia w dyecezyi chełmskićj groźniejszych nie 
przybrały rozmiarów, dalćj i względy polityczne, 
nakazujące się liczyć z opinią europejską, zdają się 
usposabiać rząd moskiewski do zmiany dotychcza
sowego sposobu postępowania w nawracaniu uni
tów na schizmę. Gwałty i teroryzm, którego uży
wał car Mikołaj w przeciąganiu na schizmę, nie 
odniosły, jak się pokazało, pożądanego skutku: 
lud unicki we wszystkich parafiach dyecezyi chełm
skićj oświadczył jednogłośnie, że woli umrzeć, niż 
porzucić wiarę Ojców, a oświadczenie to swoje 
w wielu już miejscach krwią przytwierdził mę
czeńską. W obec tćj stanowczśj postawy ludu 
unickiego szuka Moskwa sposobu, azali się nie da 
na innćj, choćby łagodniejszćj drodze dojść do 
upragnionego celu. W tćj tćż to myśli ogłosił on

zamiaru robić "ich schi- 
tylko o oczyszcze- 

' latinizmu. Stó-

znany komunikat, w którym stara się wmówić 
w unitów, że nie ma 
zmatykami, ale że mu chodzi 
nie unii z naleciałości polonizmu 
sownie do tego powstrzymuje się rząd moskiewski, 
jak ostatnie donoszą wiadomości, od dalszych kro
ków gwałtownych, i stara się drogą perswazyi 
przeprowadzić swoje. Korespondent tutejszy do 
Czasu pisze, że w obecnćj chwili rzeczy się nieco 
zmieniły co do unitów i od chwili przybycia jene- 
rała-gubernatora Kotzebuego ustały egzekucye woj
skowe i kontrybucye. Ostatnie zajście miało miej
sce w Próchenkach i mówiono, że tamdotąd po
szło wojsko z Siedlec, ale się to nie sprawdziło. 
Zjechał tylko naczelnik powiatu i kilkunastu mili- 
cyantów, ale już rózg nie było, uwięziono tylko 
kilka kobiet, które pod sąd oddano. Jenerał 
Kotzebue zażądał — pisze dalćj korespondent — 
iżby mu przedstawiono deputacyą włościan z gu- 
bernii siedleckićj, którzy tu dotąd przybyli w za
miarze udania się nawet do Petersburga do same
go cara, gdyby tu nic nie wskórali. Kotzebue, 
jak się tu domyślają, chce im przedstawić, iż to 
są tylko odmiany w formach, które są konieczne 
dla powrotu do czystego obrządku wschodniego 
i że nikt nie myśli odrywać ich od Rzymu. Wło
ścianie zaś chcą oświadczyć, że ni,c ich nie zmusi 
do przyjęcia tychjjąjian, ponieważ oni uważają dzi
siejsze obrzędy ża konieczne. Niektórzy z nich 
powiadają, że chcą się udać do Galicyi, gdzie, jak 
mówią, mamy Biskupów i chcemy się przekonać, 
jak tam cerkwie wyglądają i czy tam nie istnieją 
obrządki, które u nas zmienione zostały,

Ksiądz tćż Popiel, administrator dyecezyi 
chełmskićj, dla pokazania ludowi unickiemu, że nie 
myśli odrywać go od Kościoła katolickiego, wysłał 
w tych dniach, jak pisze korespondent z Lublina 
do Dziennika Polskiego, z Chełmu do Lwo
wa księdza Hoszowskiego, który powiózł do 
księdza Metropolity oleje do poświęcenia. Jest to 
wszelako pretekst tylko, bo,i jak korespondent 
z wiarogodnego wie źródła, głównym celem po 
dróży wspomnionego księdza nie jest poświęcenie 
olejów, ale rekrutowanie nowych świętojurskich 
księży na opróżnione miejsca po wypędzonych uni
ckich księżach.

Czy ta pozorna łagodność, ten podstęp i per 
swazye Moskwy zdołają unitów nakłonić do przy 
jęcia zmiany obrządków, to niedaleka pokaże przy
szłość.

* Wiedeń, 21 marca. [Z reichsratu. 
— Gabinet węgierski. — Stowarzy
szenie św. Szczepana.] W Izbie deputowa
nych zakończono wczoraj trzecie czytanie nad pro
jektem opodatkowania funduszu religijnego i przy
jęto projekt ten f98 głosami przeciw 38, poczćm 
Przystąpiono do obrad nad budżetem. Na dzisiej- 

posiedzeniu obradowano dalśj nad budżetem

i ułatwiono się z budżetśm ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ministerstwa obrony krajowćj i prże- 
dyskutowano kilka tytułów budżetu ministerstwa 
wyznań i oświecenia.

Jak z Pesztu donoszą, ukonstytuował się 
już stanowczo tamtejszy nowy gabinet i z nastę
pujących składa się członków: Prezes gabinetu: 
pan Bitto; minister skarbu: Ghiczy; minister han
dlu: Bartal; spraw wewnętrznych.- Szapary; mini
ster dworu cesarskiego: baron Wenckheim; ko- 
munikacyi i robót publicznych: hrabia Zichy; oś
wiecenia: Trefort: sprawiedliwości: dr. Pauler; 
hohwedów: Szende; minister dla Kroacyi i Sło
wenii: hrabia Pejatsewich. Dziś ministrowie nowi 
mieli składać przysięgę. Sejm węgierski w tych 
dniach na krótki czas się odroczy.

Wczoraj odbyło się w Peszcie zebranie sto
warzyszenia św. Szczepana, na którćm ksiądz Pry
mas Simor miał obszerną itprzekonywającą mowę, 
w którćj położył nacisk na to, że Kościół powi
nien pozostać takim, jakim jest obecnie. Odstąpić 
choćby na krok od jego istoty, lub zmienić cośkol
wiek w jego organizacyi znaczyłoby to samo, co 
przeciewierzyć mu się zupełnie. Stowarzyszenie 
rzeczone wyszle do Ojca św. adres, którego ułoże
niem zajmie się ksiądz Prymas.

Rozprawy Izby deputowanych.
Projekta do praw kościelno-politycznych. 

Posiedzenie z dnia 17 marca.
Na dzisiejszćm posiedzeniu, podczas dalszych 

rozpraw ogólnych nad ustawą o opodatkowaniu 
funduszu religijnego, przemawiał, jak już nadmie
niono, ksiądz Karlon, deputowany ze Styryi 
i oświadczył w końcu swćj mowy, iż towarzysze 
jego nie wezmą udziału w obradach szczegóło
wych. Po odpowiedzi sprawozdawcy dra Russa, 
i przemówieniu ministra wyznań dra Stremayra 
zabrał głos n inister spraw wewnętrznych baron 
Las ser. Z mowy jego przeciągłćj przytaczamy 
według Czasu charakterystyczniejsze ustępy.

Minister spraw wewnętrznych, baron Lasser:
W zastępstwie prezesa gabinetu, który zajęty jest 

na posiedzeniu Izby wyższćj, zmuszony jestem zabrać 
jłos. Nie potrzebuje on wprawdzie opiekuna, przekona
liście się panowie o tóm dostatecznie przed kilku dniami, 
czyni mi to jednak zaszczyt przemawiać dziś w jego 
imieniu, a to tóm więeśj, ponieważ zaszczytem jest także 
zabrać głos z powodu mowy męża tak znakomitego, ta
kiego znaczenia, takiój przeszłości politycznój, a może 
wpływowój przeszłości. Wprawdzie walczę nie równą 
bronią, gd\ ż mam do czynienia z dobrze obmyślaną i uło
żoną mową, którój nawet wczoraj nie miałem sposobności 
słyszeć, i dopiero dziś dowiedziałem się o jój treści. Hr. 
Hohenwart mówił o tóm, że z ławy ministrów robiono 
wycieczki przeciw niemu osobiste i wyruszono przeciw 
niemu z działami ciężkiego kalibru. .Co się tyczy kali
bru, to przyznać muszę, że pierwsza mowa hr. Hohen- 
warta wcale go nie miała. Hr. Hohenwart powinienby 
pamiętać, że kto strzela, powinien na to być pTzygoto-

orędzie w tćj sprawie do Zgromadzenia narodo
wego, zważywszy atoli, że to mogło wywołać za
targi z legitymistami, pociągnąć za sobą ustąpienie 

gabinetu p. p. księcia de Larcy i Depeyre 
a w końcu nawet upadek całego gabinetu, zanie
chał go. Po porozumieniu się więc z mandata- 
ryuszami hrabiego de Chambord, pp. de Carayon
Latour i Casenave de Pradines, po naradzie mini- 
steryalnćj, po wielu konferencyach i negocyacyach 
ograniczono się na ogłoszeniu w dzienniku urzę
dowym listu, który podaliśmy onegdaj. List ten 
właściwie nic nie wyjaśnia, owszćm zaciemnia on 
jeszcze położenie i pomnaża dwuznaczoość jego. 
Każde stronnictwo może myśleć, iż septennat go
tów albo wejść z każdćra z nich w kompromis ja- 
kibądź, jak to książę de Broglie dał niejako do 
zrozumienia, albo tćż, że bądź co bądź zechce się 
utrzymać nawet w takim razie, choćby go Zgro
madzenie narodowe obalić chciało, jakby to wno
sić można z pewnego w La Presse zamieszczo
nego artykułu, o którym powiadają, że inspirowa
nym jest przez najbliższe otoczenie prezydenta 
rzeczypospolitćj.

Bonapartyści, którzy przy ostatnićj potrzebie 
głosowali za rządem, dziś zapewne gorżko tego ża
łują. Minister spraw wewnętrznych podpisał bo 
wiem dyjpisyą dla księcia Padwy z merostwa, które 
tenże źajmował w Courson, dla tego, że jako mer 
poważył się zajmować głównćm urządzeniem ob
chodu w Chislehurst. Było łatwćm do przewidzę 
nia, że rząd nie puści tego płazem, ale dla czegóż 
czekano z rozporządzeniem tćm przebiegu woto 
wania w sprawie interpelacyi pana Gambetty? 
Widocznie z obawy narażenia sobie bonapartystów.

Paris Journal donosił wczoraj, że cesa- 
rzewicz Napoleon mowę swą zredagował sam bez 
niczyjćj pomocy, że przed wygłoszeniem ató.li, 
przedłożył ją 11 byłym ministrom, którzy ją nie 
zupełnie aprobowali, lecz źe książę proponowa
nych przez nich poprą" ek uwzględnić nie chciał.

Książę de Broglie i minister marynarki byli 
dziś na posiedzeniu komisy i konstytucyjnćj, gdzie 
obradowano nad przyznaniem prawa reprezentacyi 
Algerii i kolonii w Zgromadzeniu narodowćm. 
Minister marynarki był przeciwnym temu pro
jektowi.

a lujDUjj ¡najęli iw
i silną mamy wolę 

¡a konstytucji przed

wanym, iż do niego strzelać także będą. Walczyć jednak 
ukrycia lub powoli nie jest w zwyczaju prezesa gabi

netu ; on widział w hr. Hohinwarcie przewódzcę stron
nictwa przeciwnego i wystąpił przeciw niemu jako prze
ciw takiemu. Nie wiem i w ogóle trudno ocenić, jakie 
stanowisko ktoś zajmuje we własnćm stronnictwie, zwy
czajnie można to dopiero późnićj ocenić. Przed niespHna 
trzema laty przypatrywałem się akcyi hr. Hohenwarta 

innego miejsca w tćj Izbie. Wówczas miałem bardzo 
wysokie o nim wyobrażenie oparte na diugoletnićj zna-
, omości, lecz powoli zacząłem przychodzić do przekona
nia, że hr. Hohenwart był wówczas raczćj szeregowcem, 

nie przywódzcą. i że z początku pażdziernikagówcze 
sneg) roku zupełnie gdzieindzićj się znalazł, jak*myśl*ł, 
że się znajdzie, jeszcze w początku marca. Tak było 
wówczas. Jak się dziś rzecz ma, czy on ma stronnictwo, 
czy stronnictwo jego, o to mi w tćj chwili nie chodzi.

:ażdym razie chcę tylko stwierdzić, że wszelką mowę 
przeciwną i wszelki odpór ze strony rządu odnosił do 
swejćj osoby, a więc uważał się za przywódzcę całego 
stronnictwa Czego rząd teraźniejszy nie zawinił, a co 
zawini! rząd inny, jest to poświęcenie praw państwa 
uroszczenicm kiajów. Takie jest nasze uczucie austri
ackie 1 nasza dążność anstryacka, nie dumy się niczem 
od tego odprowadzić, ponieważ dobrymi Austryakami je
steśmy. Hr. Hohenwart usiłował przywracać do życia, 
a mowa jego wczorajsza dowodzi, że chciałby teraz 
umyć ręce. Hr. Hohenwart chciałby stworzyć konstytu- 
cyą na drodze wolnśj ugody wszystkich ludów: jest to 
idea konkordatu konstytucyjnego; praktyczny atoli po
lityk nie prowadzi polityki ideslnćj, a myśmy zajęli te 
krzesła oparci na zaufaniu monarchy i
bronienia sankcyonowanćj przez cesarza 
zamachami stanu 1 skrytćm podkopywaniem, mniemam 
zaś, że wytkniętego celu bliżój dziś jesteśmy, niż w r 
,1871. Ideał hr. Hohenwarta może być bardzo pięknym, 
ale ponieważ nie mógł go urzeczywistnić, chciał «apoży- 
czyć innćj konstytucji. Nasi przeciwnicy zawsze utrzy
mują : ponieważ konstytncya nie jest taką, jaką ją mieć 
chcą, to wolą żadnćj nie mieć konstytucji. Dzieciom pa
trzącym na tęczę zwykio się mówić: Idźcie tani, gdzie 
*icza dotyka ziemi, a znajdziecie tam półmisek pełen 

ota i klejnotów. Mnie to mówiono, kiedy byłem dzie
ckiem. Ale ja nie poszedłem; . gdybym zaś był poszedł, 
byłbym się przekonał, że im więcćj się zbliżam, tem wię
cej tęcza się oddala Tak się rzecz ma z przyjściem do 
skutku budowy konstytucyjnćj w Anstryi. My na ławie 
ministrów nie jesteśmy dziećmi, któreby biegły szukać 
półmiska i zaaje mi się, że stronnictwo wierno-kon
stytucyjne nie ma wśród Biebie takich żywiołów (oklaski 
z lewicy.)

Na tćm ukończono obrady ogólne; podczas 
głosowania uchwalono wziąć ustawę w mowie bę
dącą za przedmiot rozpraw szczegółowych, które 
zaraz rozpoczęto i doprowadzono do § 3

Jutro posiedzenie Izby deputowanych; na po
rządku dziennym dalszy ciąg rozpraw szczegóło
wych dziś rozpoczętych.

* IBrtryż, 2C marca. [List marszałka 
Mac Mahona. — Książę Padwy. — Głosy 
prasy o obchodzie w Chislehurst. —- 
Personalia.] Opinia publiczna łamie sobie gło
wę nad znaczeniem listu marszałka Mac Mahona 
pisanego do księcia de Broglie, który w krótkości 
podały już telegramy. Krążą w sprawie tćj naj-
rozmaitsze we-sye. Nasamprzód nasuwa się tu 
mimowolnie każdemu zapytanie, dla czego pisał 
w ogóle marszałek, kiedy i tak gabinet księcia de 
Broglie miał za sobą dostateczną większość i nic 
mu już nie zagrażało. Zdaje się, że, więcćj nie
dowierzający, niż książę de Broglie, prezydent rze
czypospolitćj byłby chętnie sobie życzył, aby sep 
tennat dobitnićj ubezpieczony został przeciw zaczep
kom zagrażającym mu ze strony skrajnćj prawicy. . .. «—------------
Miał on podobno pierwotnie zamiar posłać umyślne I Komisya likwidacyjna widziała się zniewoloną zwró-

cić klasztor^. Izydora, jednakże wedle nowych praw 
klasztor będzie musiał być sprzedany w przeciągu 
lat dwóch. W dniu ’ 7 bm. Irlandczycy obchodzili 
uroczyście w kościele ś. Izydora święto świętego 
Patryka patrona swojćj ojczyzny. Tak zakonstato- 
wali swoje prawa.

Niektóre kongregacje zagraniczne już się wy
przedają w Rzymie. Misjonarze św. Wincentego 
a Paulo niedawno przedali dom, w którym mie
szkał ich prokurator.

Komisya likwidacyjna zajęła w tych dniach 
klasztor Benedyktynek Valombrozanek św. Pra- 
ksedy i klasztor Kamedułek św. Antoniego, oba 
gmachy piękne, leżące w pobliżu Santa Maria 
Magiore.

Komisya archeologii religijnćj odkryła w ka
takumbach św. Domityli, krewnćj cesarza Dyokle- 
cyana, bazylikę z początkowych czasów Kościoła. 
Znaleziony tam napis daje się spodziewać, że 
wkrótce odszukana zostanie znaczna liczba szcząt
ków męczenników z I wieku.

Oczekiwana jest w Rzymie wielka deputacya 
amerykańska, która już przybyła do Brest we 
Francyi. ’ I - ■
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Waszyngton, 20 marca., Senat przyjął 
dziś prpjekt do prawa tyczącego się przyzwolenia 
kredytu na 28 milionów dolarów celem reorgani- 
zacyi armii. Czynny stan armii obniżonym być ma 
według projektu nowego o 5000 ludzi. — Rząd 
skonfiskował statek Flibustierów „Edgar Stuart.“

Londyn, 20 marca. Na dzisiejszćm posie
dzeniu Izby niższćj oświadczył pan Disraeli, że tuż 
po wakacyach wielkanocnych, które potrwają od 
31 marca do 13 kwietnia, i to dnia 16 kwietnia 
przedłoży budżet. Izba przystąpiła następnie do 
obrad nad wnioskiem dodatkowym do adresu z po - 
wodu mowy trouowój, postawionćm przez pana 
Izaaka Butt, który, odwołując się na to, że nieza
dowolenie objawiające się w Irlandyi jest skutkiem 
tamtejszego systemu rządowego, poleca Izbie do 
uwzględnienia usunięcie przyczyn do skarg Irland
czyków. — W Izbie wyższćj oznajipił sekretarz 
stanu dla Indyi, margrabia Salisbury, że rząd 
wniósł o podniesienie pożyczki w kwocie 10 mili
onów funtów sterlingów, z których 3 miliony na
tychmiast są potrzebne, aby zapobiedz powszechne
mu głodowi w Bengalu.

Haga, 21 marca. Według urzędowego tele
gramu nadeszłego z Aczynu z dnia 16 bm. poło
żenie rzeczy w niczćm tamże się nie zmieniło. 
Krążyła tam pomiędzy innemi pogłoska, źe nie
przyjaciel trzy razy zabierał się już do przypusz
czenia ogólnego ataku na Holendrów, że przecież 
zą radą przywódców za każdym razem zamiaru 
swego zaniechał. Opór Aczynów jest całkićm 
bierny. W głębi kraju mają oni wciąż zbroić się 
i koncentrować. Radia Bandary miał Holendrom 
ofiarować się z chęcią usług. Fortyfikacye około 
kratonu postępują z każdym dniem. Jenerał van 
Swieten uważa za dobre, aby Wielki Aczyn ogło
sić wolnym portem. — Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby drugićj obradowano nad interpelacją wnie
sioną przez deputowanego Meschert w sprawie 
wojny w Aczynie. Minister kolonii pan Fransea 
van de Putte odpowiadając na nią oświadczył, że 
rząd jest w tćm położeniu, iż będzie mógł opędzić 
wszelkie finansowe wymagania wojny tćj i że 
z opłat na rok 1874 przyzwolonych jest jeszcze 
28 milionów do dyspozycyi. Wojnę dopóty prowa
dzić należy, dopóki Holandya nie oaięgnie zada- 
walniającego rezultatu. Rząd źmierza do tego, 
aby zapewnić sobie stale nad Aczynem panowanie 
i zmusić pomniejsze państewka lenne do uznania 
holendt-rskićj lenności. Traktaty dotychczasowe już 
więcćj nie wystarczają. — Minister przedłożył za
razem niektóre akta uchodzące za tajne, poczćm 
dalszą dyskusyą nad ową interpelacyą odroczono 
na czas nieograniczony.

Londyn, 21 marca. Jenerał Wolseley przy- 
)jł z całym swym sztabem do Pbrtsmuth i ocze
kiwanym jest w Londynie jeszcze dzisiaj. — Izba 
niższa zatwierdziła przedłożony przez kanclerza 
skarbu projekt tyczący się przyzwolenia kredytu 
dodatkowego w ogólnćj kwocie 900,000 funtów 
szterlingów na opędzenie wydatków spowodowanych 
wojną z Ashantesami. Z kwoty tćj potrzeba bę
dzie na rok bieżący 800,000 funtów szterlingów.

Bukareszt, 21 marca. Stósownie do prze
pisu objętego artykułem 78 konstytucji rumuńskićj 
wystąpiła przez losowanie z senatu po upływie 41e- 
tniego okresu prawodawczego pierwsza połowa se
natorów. Tegoroczna przedłużona sesja senatu 
doprowadzoną jednak będzie do końca przez do
tychczasowych członków senatu.

Wersal, 21 marca. Na dzisiejszćm posie
dzeniu Zgromadzenia narodowego przełożył spra« 
wozdawca pan Batbie sprawozdanie komisyi trzy
dziestu o prawie wyborczćm a jenerał Chabaud 
Latour swoje sprawozdanie o robotach fortyfikacyj
nych wkoło Paryża. Pułkownik Chaper postawił 
wniosek, aby ostatniego sprawozdania tego nie o- 
głaszać drukiem i żeby nad nićm w ogóle w taj- 
nćm. obradować posiedzeniu. Minister spraw za
granicznych, książę Decazes sprzeciwia się temu 
wnioskowi, wywodząc, że nikt nie może protesto
wać przeciw środkom zaradczym, które naród

* Rzym. iKardynał Franchi. — Pan 
de Noailles. — Msgr Jacobini. — Urodzi
ny Wiktora Emanuela. — Wiadomości 
bieżące.] Kardynał Franchi, nowy prefekt pro
pagandy, objął już urząd swój i wkrótce zamieszka 
w pałacu propagandy. Wiele się „wszyscy spodzie
wają po tym zdolnym, gorliwym, doświadczonym 
i młodym jeszcze stósunkowo purpuracie. Wielka 
i tak pożyteczna w Kościele instytucya, którćj ma 
odtąd przewodniczyć kardynał Franchi, zakwitnie, 
można się spodziewać, nowćm życiem i nowym się 
blaskiem okryje.

Kardynał nosił dotąd tytuł arcybiskupa Tes- 
saloniki in part, inf., otrzymując kapelusz kar
dynalski, tytuł ten złożył. Otóż Ojciec św. posu
nął na arcybiskupa Tessaloniki przez osobne bre- 
we Msgr. Ludwika Jacobini, mianowanego nuncju
szem w Wiedniu. Konsekracya rychło się odbę
dzie i Msgr. Jacobini uda się do Wiednia jeszcze 
przed Wielkanocą.

Dzienniki włoskie wiele sobie obiecują z przy
bycia p. margrabiego de Noailles do Rzymu. Tym
czasem chociaż rząd francuski bardzo jest słaby 
i chociaż w wyborze tego dyplomaty oglądał się 
za sympatyami rządu Wiktora Emanuela, nic się 
w położeniu nie zmieniło. Pan de Noailles ma 
sobie polecone, aby we wszystkióm popierał pana 
de Corcelles ambasadora francuskiego przy Stolicy 
Apostolskiói, pomimo że jeden nie będzie bywał 
w Kwirynale a drugi w Watykanie, mąją działać 
w porozumieniu. Organa liberalizmu włoskiego 
chciałyby koniecznie wymódz na Francyi dwie rze
czy, naprzód odwołanie fregaty ,,1’Orenocąue“ z Ci 
vita Vecchia, po wtóre ograniczenie zakresu działa
nia p. de Corcelles do spraw ściśle religijnych. 
Czy im się to uda, niedaleka przyszłość okaże.

Dzienniki liberalne pozwalają sobie dziwnych 
napaści na Msgr. Jacobini, mianowanego nuncyu- 
szem w Wiedniu. Organ hr. Pianciaui zarzuca mu 
nizkie pochodzenie, brak ogłady towarzyskićj, nie
znajomość języków obcych i mało obiecującą po
wierzchowność. Prawda, że Msgr. Jacobini pocho
dzi z ubogićj rodziny i że nie jest ani księciem, 
jak deputowany Russpoli, którego sprawki wyszły 
na jaw w niedawnym procesie, ani hrabią, jak Pian- 
ciani, ale co do powagi, godności ósobistćj, znájo- 
mości języków i wykształcenia, nie wiemy ktoby 
z obozu liberalnego zmierzyć się z nim zdołał 
Powszechnie wiadomo, że uczony ten a młody je
szcze prałat był podsekretarzem ostatniego Soboru 
przy księdzu biskupie Fesslćrze, sprawującym obo 
wiązki sekretarza.

W dzień urodzin króla Wiktora Emanuela 
dnia 14 bln. śpiewano w niektórych dyecezyach 
włoskich Te Deum, a w niektórych Te Deum 
na 25 rocznicę wstąpienia na tron Wiktora Ema
nuela zapowiedziano. Dzenniki liberalne żartują 
sobie i z tych biskupów, co śpiewają Te Deum, 
i z tyęh, co nie śpiewają i napadają na Stolicę 
Apostolską, nie zważając na to, że gdyby Ojciec 
św. chciał był zabronić śpiewania Te Deum, wy 
starczało jednego skinienia ze strony Jego Święto 
bliwości, aby Te Deum nigdzie nie było. Donie
śliśmy w swoim czasie, że komisya likwidacyjna 
rozciągnęła grabież swoję do klasztoru Franciszka 
nów irlandzkich ś. Izydora na Pincio. Irlandczycy 
udali się wtedy do p. Paget ministra angielskiego 
w Rzymie, ten jednak nie chciał
sprawę. Więc biskupi irlandcy a na ich czele 
kardynał Cullen odwołali się do rządu swojego 
i p. Paget otrzymał rozkaz upomnienia się o wła
sność klasztoru, wybudowanego pod koniec XVI 
wieku przez sławnego Franciszkana Łukasza Wad- 
ding, autora Roczników Franciszkańskich 
i w którym tćż znajduje się piękna biblioteka.

francuski ku własnćj swćj obronie zarządza. Po
lityka rządu jest stanowczo pokojową. Dyskusya 
publiczna nad tym projektem tylko tćm wyraźnićj 

się w onę j Uwydatni pokojowy charakter jego. Po tćm prze- 
' mówieniu wniosek pułkownika Chaper odrzucony 

został.
Carogród, 21 marca. Jak Levant He

rald donosi, zawiadomił ajent rumuński w zeszłą 
środę Wysoką Portę, że rząd rumuński dostawi w 
czwartek roczny haracz w kwocie 8000 wołków do 
tureckiego skarbu państwowego.

Londyn, 21 marca. W dalszym ciągu



4
wczorajszego posiedzenia Izby niżazćj wywiązała 
się dyskusya nad wnioskiem pana Batt, który żą
dał, aby w adresie uczyniono wzmiankę o Irlan- 
dyi. Przeciw wnioskowi przemawiało kilku depu
towanych, mianowicie Gladstone, również przema
wiał przeciw niemu sekretarz stanu dla Irlandyi, 
sir Michael Hicks Beach. Wniosek odrzucono 
ostatecznie 314 przeciw 50 głosom. Następnie 
przełożył rząd projekt do prawa, tyczący się za
ciągnięcia pożyczki w kwocie 10 milionów funtów 
szterlingów z powodu panującego w Bengalu ogro
mnego głodu. — Times odbiera z Carogrodu 
wiadomość z dnia 20 b. m., że W. Porta uczyni 
zadość wymaganiu rządu angielskiego, który żąda, 
aby Porta uwolniła trzymanego w charakterze za
kładnika przez wojska tureckie w Ymen syna je
dnego z tamtejszych szejków, oraz, żeby ewakuo
wała terytoryum Arkir Dhalil.

Rzym, 22 marca. Z powodu przypadają
cego na jutro jubileuszu 25 letniego panowania, 
król dziś już przyjmować będzie ciało dyplomaty
czne i odbierze nadeszło własnoręczne powinszowa
nia od cesarza niemieckiego, cara rosyjskiego, ce
sarza austryackiego, królowej angielskiśj, marszał
ka Mac Mahona oraz telegram gratulacyjny od 
prezydenta Granta. — Przybyły tu już liczne de- 
putacye, mające królowi złożyć swoje powinszo
wania.

Bukareszt, 22 marca. Minister skarbu 
przedłożył Izbie deputowanych projekta do praw 
tyczące się zaciągnięcia pożyczki w kwocie 27 mi
lionów franków oraz zaprowadzenia monopolu | 
na sóL

bowski ze Złotnik, Szubert z Bogusławie, dr. med 
Rekowski z Wiednia, Kudelka z Zabikowa, Trzciń
ski z Wiednia, Pągowski z Kr. Polskiego, Kunath 
z Niewierza.

MYLIUSA HOTEL DRREZDENSKI. Baarth z żoną 
z Modrzą, hr. Taczanowska z familią z Szypłow«,

, Tresckow z żoną z Wierzonki, Dorfmuller z Wro- 
cławia

HOTEL BERLIŃSKI. Krajewski z Jawor, Robowski 
z Berlina, Rekowski i Starkowski z Król. Pol
skiego.

O ï M ŁD A.

Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97'/« płacono, 
poznańskie 4 pet. nowe listy zast. 93% plac., poznańskie 
listy rentowe 96% płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
108 płac., pozn. 5 pet. prowinc. obligacye 101'|, płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 1003|, płac., pozn., 
5 pot. obligacye melioracyi Obry 100% plac., poznańskie 
4’/« pet. obligacye powiatowe 96% pł., pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie II emis. 93% płac., poznańskie 5pct. obli
gacye miejskie 101 plac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92 płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97'/, 
płacono, praska 4'/, pet ukonsolid. pożyczka 106 płac.,

firuska 3’/, pet. pożyczka prem. 124 płac., polskie 4 pet. 
isty likwidacyjne 67’/* plac., akcye górnoszląskićj ko

lei żel. Lit. A. 159 płacono, akcye stałe starogardzko.po- 
znańsk. kolei żel. 101 plac., akcye marehijsko-pozn. kolei 
żelaz. 43% płac., banknoty zagraniczne 99’/, plac., ro
syjskie banknoty 93 płac., Ostdentschebank 76’/* płac., 
Froduktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

sierp. 60% tal. płc., 
— tal. płacono.

wrzesień-październik 58 tal: żądano,

s z e n i c a: za 1000 kilogram. 84 tai. żadauo.
Jęczmień: za 3.000 kilogr. 70 tal. żądano.
Owies: za 1000 kilogramów 56} tal. żąd. i plac, 

na luty — ul. żąd., kwiecień-maj 57—'/, tal. pl i żąd, 
maj-czerwiec 57} tal. płac, i żąd., lipiee-sierp. — tai. pł. 
i żądano, sierp.-wrz.s. — tal. płac., wrzes.>pażdz. — tak 
płacono.

Rzep: za 1000 kilogramów 84 ul. żądano.
Rzepik za 1000 kiiog. listop.-grudz. — tal. ż&- 

i płacono.
O 1 ć j rzepiowy: słabo, ukończone kontrakty, 
wypowiedz. — płac., za 100 kilogr. w miejscu 
tal. żądano, na marzec — tal. płac., marzec- 

kwiecień 18% tal. żądano, — tal. płacono, kwiecień- 
maj 18%—^ tal. żądano i płac., maj-czerwiec 18} tal. 
żąd., wrzesień październik 20%, talarów zadano, — tala
rów płacono.

Okowita: stale, za 100 litr, pa 100% litr, w miej« 
scu 23 tal. żąd., 22% tal. płacono, z wypożyczon. 
brożkami — tal. płacono, na marzec i marzec kwiecień 
23A tal. płacono, — tal. żąd., kwiec.-maj 23%—«/, tal. 
płacono i żądano, maj-czerwiec — talarów żąd, — tal. 
płac., czerwiec-lipiec — tal żąd., — tal. płacono, lipiec: 
sierpień 23% tal. płacono i żądano, sierpień-wrzeień 23% 
tal. płacono, — talarów żądano.

WroeławBlia cena targowa, 21 nurca.

dano

Cena
18%

Wykonywanie praw
liOńeielno-polityesEnydi.

Żyto: (pr. 20 cent.), wypow. — centn., cena 
wypowiedzenia 60}, na luty-marzee 60}, marzec-kwiecień 
—, na wiosnę, kwiecień>maj, maj-czerwiec i czerwiec-lip. 
61—60’/, taiaróW.

Okowitą: (z beczką) (pr. 100 litrów <= 10,000 
Tralles.) Wypowiedziano 35,000 litrów, cena wypowie
dzenia 22%, na marzec 22"/««—221,22-&, na kwiecień 
22'%,-22%, na kwiecień-maj —, na maj 22£-22’/,— 
22}, na czerwiec 23}—23, na Upiec 23'/,, na sierpień 
— talarów.

Ocenienia komisyi 
policyjnój.

Pszenica biała 
„ żółta

Zvto
Jęczmień
Owies
Groch

100 kilogr. nefto 
Ocenienia izby 

handlowćj.
Rzep
Rzepik zimowy

„ latowy 
Lnica
Siewie lniane

piękne 
tal. sg. fn.

9 2 6
8 22 6 
7 5 — 
7 7 6
6 6 — 
6 12 6

piękne

śretlnie puáieíinit
tal. sg. fn. tal. s fn.
8 20 — 8 2 6
8 15 — 8 — —
6 22 6 6 7 6
6 27 6 6 12 6
6 — — 5 22 6
6 2 6 5 22 6

średnie poślednie

tal. sgr. fes. tal. sgr. fen. tal. sgr fen.-, 6 - --

Córka moja, 17 lat licząca, cierpiała w skuteks usta
nia regularności na najstraszniejsze rozstrojenie nerwów- 
na tak zwany taniec św. Wita w najwyższym stopniu 
i wszyscy lekarze wątpili o możebności jakićj pomocy 
Od tego czasu zacząłem ją, z porady mego przyjaciela 
żywić Revalescière, i ten wyśmienity pozywczy środek 
przywrócił ją caikićm do zdrowia ku zdumieniu wszy 
stkich którzy cierpiącą znają; jest ona ziipeęnie zdrowa. 
Uzdrowienie to zrobiło tu wielkie wrażenie i wielu lęka 
rzy, k*órzy wszyscy’ oświadczyli, że choroba ta niejest do 
wyleczenia, zdziwiło się, widząc dziecko moje silném 
świeżćm i pełnćm zdrowia.
[1402], Martin, Officier Comptable en retraite

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revaleücéire 
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po ’/, funta 18 sgr., po 
uncie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal.. 27 sgr., p 15 f an
tów 4 tal. 20 sgr.; po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal. — Btszkopciki z Revalescière puszki po 1 tal 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. -— Revalescière chocolatée w pro
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
fili: nek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiznek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w t/bli- 
cac na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr.,48 
til żanek 1 sal. 27 sgr — Sprowadzać można przez Bał 

du Barry et Cornp, w Berlinie, ¡78 Enedrichstr ; s'•
we wszyskich miastach, w il»brv«h -intekac’ hatniiac 
korzennych i łakoci

Składy w
Bydgoszczy: 8. flirscfiOerg firma: Jut. Scnwf.tiaetide 
Landsbergu n. W.: Jul. Wolff.
Poznaniu : A Pfuhl, w Czerwonéj Aptece, K. ug & P abri ’ .u 
Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski,
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustaw Sc!t >lz 

Storemer <fc Mohr, Herm. Straka, Erich i Kaiól Schne 
der, Robert Spiegel.

2 6 
17 6 
17 6 
10 —

7 22 
6 27
6 27
7 —
8 —

17
12
12
10

* Ksiądz R o 1 o f f, wikaryusz z W. Lubinia, 
w powiecie świeckim, zaczął odsiadywać w Świeciu 
4miesięczne więzienie. Ponieważ w W. Lubiniu 
nie ma drugiego księdza, więc filialna parafia ta 
właściwie osierocona. — Niezadługo tćż podobno 
wnijdzie do więzienia ksiądz M i 1 u c k i z Gni
ezna, skazany na dwutygodniowe więzienie.

(Gaz. Tor).

W MAKA. 
i 1 6’., 6% tal., 
kil. bez akeyzÿ.

Poznań, 
rżana No.

23 marca. 
0 i I 5'/,-

PoiùWiususttitfc «jna targowa
’najwyższa średnia 

cena.
Pszenica pięk., szefel 42 kilg,
Pszenica średnia « « «

PBZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 23 marca

BAZAR. Hr. Kwilecka z Gosławic, hr. Łącka z Posa: 
dowa, Potworowska z Goli, Chłapowski z Kopa- 
szewa, Chłapowski z Szółdr, Trąmpczyński z Se- 
parowa, Bnłkowski z Podlesia, Koziński z Połaże- 
jewa, Kurnatowski z Pożarowa, Zakrzewski 
z Osieka. Rożnowski z Padniewa, Jagielski z Bie
law, Witzke z Berlina.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Hr. Potworowski 
■ Parzenczewa, hr. Bniński z Dąbek, hr. Bniński 
z żoną z Cmachowa, Taczanowski z żoną z Cho» 
ryni, Brzeski z Kaczkowa, Szółdrski z Popowa, 
Połczyński z Zabiczyna, Grabski z Skotnik, Grab
ski z Kruszcza, Łukomski z żoną z Biechowa, 
Grudzielski z familią z Sołeczna, Szafarkiewicz 
z Szczytnik, Otocki z familią z Gogolewa, Duszyń
ski z Bąkowa, Duszyński z żoną z Gładkowa, 
Arnese zUścikowa, Grassman z Pruehnowa, Rede- 
ker z Bremy.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Bniński z Popówka, Skarżyń
ski z Sokołowa, Moszczećski z Przysieki, Turno 
z familią z Obiezierza, Sczaniecki z Dębna, Jariem-

« ordynaryj. 
óyto piękne

« średnie 
» ordyn.

Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owiee

Dnia wczorajszego 
wieczorem zasnął w 
Bogu ś. p. ksiądz

Antoni Mi,
pleban w Zabartowie, 
senior dekanatu Byd
goskiego. Eksportacya 
odbędzie się w ponie
działek o godzinie 5 
po południu; nabożeń
stwo żałobne rozpocznie 
się we wtorek dnia 24 
b, m. o godzinie 10 
z ram.

Ślesin, 21 marca 1874
Es. Zbieraki, 

(585) dziekan.

«
najukochańszy
to Hubert,

gimnazyasta Sremski, 
zakończył dżiś w rychłśj 
wiośnie życia żywot swój do
czesny. Eksportacya z Śremu 
o 1 godzinie dnia 21, a 23 
pogrzeb w Murzynowie ko- 
ścielnóm, o czćm krewnym i 
znajomym donoszą pągrążeni 
w smutku
(587) Rodzice. 
Kopaszyce, 21 marca 1874.

Telegram giełdowy Mury era JP©- 
znuiisklego.

Berlin dnia 23 Lutego 1874 (Kursa końcowe.)
Not. SI

Nadreris, kol. 1 
Kol. Min. kol 129%
SzwajLimburg 21%
March. kolćj 34 
Pozn ac. 43%
Aus. ak kred. 135% 
dito banknoty ŁOtt 
beri bank weks 50%
Wr. Disconto. 77

Not. 21

76
24
5

56% 
90 y* 
19} 

160%

132% Ostd. Bauk. 76
130 dito Prod Bank 24
21% Poz. Wechsib. 4
34 Akcye .Teluja, _
43% Dormun.f/Uma 56%

135% Immobilien 90%
90% Siidenrl. 19%50% Laurahütte 160
77

Bk wszystkich chorych siła i zdrowie 
bez medycyny i kosztów.

Pszenna Nr. 0
5-i, tai. za 50 „HeYalescsere ua Barry w Londynie“

Żadna choroba nie potrafi się oprzeć wyśmienitój 
Revalesciere du Barry i okazuje się Ukowa skuteczną 
bez medycyny i bez kosztów przy wszystkich cierpie
niach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płucowycb, 
wątrobianych, gruczołowych, flegmowych, oddechowych, 
pęcherzowych i nerkowych, przy tuberkulozach, u 
tach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dya- 
ryach bezsenności, słabości; hemoroidach, puchlinie, fe
brze, zawrocie głowy, uderzeniu krwi, szumie w uszach 
mdłościach i womitach nawet podczas ciężarności, diabetes 
melancholii, spadaniu z ciała, reumatyzmie, podagrze, 
błędnicy. — Wyciąg z 80,000 poświadczeń o przypadkach 
wyzdrowienia, przy których wszelkich medycyn napróżno 
używano.
Świadectwo No, 79,810. Dyseldorf, 9 listopada 1872.

Córka moja cierpiała od kilka lat peryodycznie na 
bardzo dokuczliwy ból głowy i womity. Po używaniu 
przez krótki czas Pańskiój Reyalescióre obie choroby 
»stały i od tego czasu córka moja cieszy się zupełnćm 
zdrowiem. U innój damy, która cierpiała na cakowłity 

i brak apetytu, wystarczyło kilka paczek Revalescińre 
! ażeby ją stawić w możności pożywania i trawienia wszel- 
1 kich potraw. Mogę zatóm tę wyborną potrawę z najlep- 

szćm sumieniem polecić. E. A. Klemtrawdowa. 
Świadectwo No. 73,800. Mohńcs, 20 grudnia 1871.

Pańskićj sławnćj Retalescióre używałem przez 
trzy miesiące i przez to pozbyłem się całkowicie hemo
roidów, na‘ które od kilku lat cierpiałem, to mnie spo 
wodowało polecić ją do używania jednemu z moich przy
jaciół, który cierpi na suchoty.

Józef Uhlein, budowniczy.
Certyfikat No. 65,810. Neufchateau (Wogezy)

grudnia 1862.

z d. 23 marca.
najniż

3 18 
3 11 
3 7

3 16 
3 10 
3 6

8 14
3 8 
3 5

fi 40 • 2 21 — 2 19 _ Î 18 _
* « w 2 17 — 2 16 — 2 15 _
i « s 2 14 — 2 13 9 2 12 6

87 g 2 20 — 2 17 6 2 15 _
• 37 9 2 17 6 2 15 — 2 12 6

25 « 1 22 6 1 17 6 1 15 —
Wrocław, 21 marca.

Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie).
Wypowiedziano: 1000 centn. żyta, — centn. owsa 

100 ceutnarów oleju rzepiow., — cent, rzep., — litrów 
okowity.

Nasienie koniczyny czerwonój, słabo, po» 
ślednie 10'/«—11'», średnie 12—13, piękne .14—15 
wyborowe 15%—16.

Nasienie koniczyny bialćj. spokojnie, po
ślednie 11—13, średnie 14—15, piękne 17%—19, wy
borowe 20—21%.

Zyto: za 1000 kilogr., stale, ukończone kon
trakty —, na luty, luty-marzec — tal. płacono, marzec- 
kwiecień 63 tal. żądano i płacono, kwiecień-maj 62’|, 
tal. płacono, 63 talarów żądano, na maj — talarów 
płacono, maj-czerwiec 63 tal. płacono, — talarów żąd., 
czerwiec-lipiec 63} tal. płacono, — talarów żądano, lip.«

ł
Nabożeństwo żałobne za du

szę ś. p. Wincentego 
Bukowsklrgo odprawi 
się we wtorek dnia 24 o. m. 
w kościele Farnym o godzi
nie 9, na które krewnych i 
przyjaciół zaprasza 
(592) Stroskana żona.

Berlin dnia 23 Latego 1874. (Kursa końcowe. 
Not. SI

Ł szenica. slab 
. Kw-Maj 
Sier. Wrz 
Żyło slab 
Kw. Maj 
Maj.-Czer 
SierWrz

Olej rzepi slab
Kw.-Maj.
Maj Czer 
Sier Wrz. 

Okowita slab. 
Kw. Maj 
Czer.Lip. 
Sier. Wrz. 

Oweis slab. 
KwMaj

86
80%

61%
60%
57%

85%
80%

62%
61}
57%

Handel J. Affeltowicz
odebrał i poleca odstały (550)

Miód krakowski.

Unia 80 marca b. r.1 
od godwiny 1O przed 
południem sprzedawane będą 
na podwórzu dominialnćm w Nile-! 
trscanowle pod Środą, przez , 
licytacyą najwięcćj dającemu zaj 
natychmiastową zapłatą: drągi I 
brzozowe porządkowe, 
również kopił i brzozowe 
i sosno t e. Warunki kupna 
w terminie ogłoszone będą, drze
wo zaś na sprzedaż i rzeznaczone 
znajduje się przy mieszkaniu bo
rowego nad szosą średzko-miło- 
sławską i może być tamże obej- 
rzanćm. (.573)

OGNISKO.
Pismo polityczne dla wszyst

kich, z odcinkiem nau
kowym, z rycinami, za-
cznie wychodzić w Poznaniu
z dniem 1 kwietnia rb
trzy razy tygodniowo.

Przedpłata kwartalna, którtą 
poczty już przyjmują, 
wynosi na pocztach niemieckich 
tylko 80 s<r., a na miasto Po
znań w ajencyach miejscowych 
i w ekspedycji w księgarni L. 
Merzbacha 1S sgr.

W cenniku pocztowym jest 
,’Ognisko“ zapisane na str. 
30 (IV. Nachtrag pro 1874). 
Prospekt wyjdzie w tych dniach.

Poznań, 23 marca 1874.

IPr. Rrajewicz,
(591) Redaktor.

Urzędnik gospodarczy
z dobremi świadectwami i rekomenda- 
cyą poszukuje posady od św. Jana rb. 
Bliższe wiadomości w Dom. Mszczy- 
czyn pod Dolssiem. * (586)

*O fas mulnraklelt do wa
pna jest na sprzedaż plac Wilhel-I 
mowski No. 8 w podwórzu. (590) i

linaoszFcii
i skład wszelkich systemów

H. Halin ł Bp
w Poznaniu plac Wilhelmowski 

No. 15.
Reparatury wykonują się szybko 

i tanio. (595)
! Częściowe odpłaty dozwolone. 

Nauka szycia na machinie wedle
łatwój do pojęcia metody udziela 
się tak, iż w 8 dniach można 
się wyuczyć.

19%
19A
21%

22 23
23 6 
23 16

60%

19%
19%
21-â

22 27
23 11 
23 19

60%

Wypow żyta. 
Wypow oko w. 

Kapitały: s tale. 
Galicyany 
Pr. pap. państ. 
Poz.n.4 % lis.z 
Poz. listy rent 
Kolój państw 
Lombardy 
Aus. los 1860 
Włochy 
Amerykany 

Turki
7%%Rumuń. 
Pol. lik. list, za 
Rosyjsk. noty. 
Srb. austr. ren

Szczecin dnia 23 Lutego 1874. (Kursa 
Not S.

Pszenioa slab
Na Wiosnę. 
Maj Czer. 
Lip.Sier.
Zyto: slab 
Na Wiosnę. 
Maj.-Czer. 
Lip- Sier.

Olój rzepi wzm

No 21 
100

106% 
92% 
93% 
96% 

199% 
96 L 
95% 
6'% 
99%

40%
42%
67}
93}
66}

105%
92%
93%
97

190
87}
95%
61%

100

4O'/¿
42%
67}
93%
66%

końcowe.)
Not. 81

w miejscu 
Lutr 
Kw.Maj 
Na Jiesień. 

Okowita stale 
W miejscn 
Kw. Maj. 
Czer Lip 
Sier. Wrz.

Ucznia
poszukuje do natychmiastowego wstą
pienia

H. Wolkowitza
cukiernia,

(593) plac Wilhelmowski 12.

Drzewka owocowe
wszelkiego gatunku wysokopienne i 
karłowe, winną macicę, tudzież la
torośle, wydające jagody, w najle; szym 
gatunku, róże mniśj lub więććj uszla
chetnione, w najnowszych gatunkach, 
tndzież drzewa plączące, krzewy do 
ozdoby i rośliny pnące się sprzedają 
się po umiarkowanych cenach w szkół
ce drzewa dominialnej w Kobyle- 
polu pod Poznaniem. Mianowicie 
polecam piękne szlachetne drzewka 
tereśniowe i jabłoniowe do obsadze
nia alei i żwirowek.

W. Mcbulz,
(566)1 nadogrodowy.

Rządzea gospodarczy, żo
naty, wolny od wojskowości, z do
bremi świadectwami, życzy sobie ile 
możności na osobnym folwarku przy- 

_ miejsce zaraz lub od św. Jana, 
liż. wiad. w ekspedycyi Kuryera Po

znańskiego. [557]

Probostwo Mielży n 
ma ua sprzedaż

85 skopów
do chowu. (588)

Zgłoszenia
dla

wystawy rolniczój i przemysłów.
w Toruniu,

na dzień 2 i 3 czerwca naznaczonej, przyjmują do 
połowy kwietnia panowie Radkiewicz W To
runiu, ulica Biała No. 68 i Sczaniecki w Nawrze pod 
Chełmżą. (594)

W komisie i escionk&mi Ludwik« Merzbach» w Poznaniu.

83%
84
79%

59%
58%
56%

84%
84%
79%

60
59%
56%

W Magazynie Mód
bogato zaopatrzonym na gezon latowy 
w najświeższe towary i modele

Paryskie
rozpoczynam z dniem dzisiejszym z powodu 
zwinięciu handlu (589)

Całkowitą
ze d ażS
po

znacznie zniżonych cenach.
E. PomorskaWilhelm 

ul. 17. piętro.

Na nadchodzącą

z porę wiosenną
skład mój zaopatrzony w wszelkie

nowości krajowe i zagraniczne
poleca wielki dobór przy nader przystępnych cenach. (503)

Robert Schmidt,
Rynek 63. dawniéj Antoni Schmidt.
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